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Zeałr popularny I Ostatnie pożegnalne przedsta • 
wienie na dochod art9stów. 

ote katdy Szan. by
walec kinematogr. 
odwiedzając Teatr 
„Modern" Krótka 
M 1 przekonać sił} 

te tylko u nas mM•· 
na uprzyjemnić w 

lną chwil~ na dzi
siejsze upały; zmia
na dwa razy tygod
niowo, sala ochła
dzana specjalnym 
&merykańskim apa
ratem, muzyka kon-

, stawienie doboro
we, od dziś oprócz 
wspaniałego dwu
godzin.ago progra
mu wystawiamy 
znakomitą klasycz
ną tragedj~ 2-ch 
aktach p. t. 

ło niezwykłe, obfi
tujące we wszyst
kie szczeg6ły jakie 
dać może sztuka 
w dziedzinie kjne
ma tografji. Pr o
gr am wypełniają: 
doskonała komedja 

ca", „Noe księżycowa 
na morzu•, wsp. natu-
ra. Mody Paryskie wlo
s ~nne . . Tygodnik "Eela-
11'" i wiele innych. Obec
na dyrekcja ma nadzieje 
ii za dobre prowadzenie 
zdobędzię sobie ogólne 
uznanie i zbierze zasłu-

certowa prze .Jad ~mil"' dzi !>Głos se żony plo 

' 

f ylko 2 przedstawienia!! w Teatrze Wiei 
. Miłośnicy sceny Księstwa Łowickiego. 

fta cel ł.owickiego Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskie~, odegrają: 
W niedzielę, dn. 11 Maja r. b. o godz. W poniedziałek, dn. 12 Maja o god:i. 

8. minut Hi & minut l!i · 

„Królewna śnieżka'' , „Kar~N~~~~0~!ra1e„ 
Baś~ .fantasty~zna B-cl Grimm ze śpiewa- Dramat w 3-ch aktach, w !i-clu obrazach ze 

mi 1. tańcanu w 7 obrazach z apoteozą. śpiewami i tańcami, Józefa Korzeniowskiego. 
Bilety nabywać Jui mo!na w kasie Teatru Wielkiego, od 10 do 12 I od S-ej po pot 
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-----NOW.0-0TWORZO~Y-----

Bar RrnmRA~J~ 11llnpeF.ial~1 
Piotrkowska Nr. 17 tel. 22-Sl pod zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO. 

Lokal wspaniale urządzon~, znana dobra kuclD111ia. 
Q"' Codziennie koncert kwaa•tetu fiłharmonji "'Q 708-SO 

1001) • ' 

TRZY ZASADY 
powzięte zostały przy fabrykacji papierosów 

„LAFERME Ne 6" 
10 szt. &. kop. 
Najwyższy gatunek! 
Eleganckie opakowanie! 
Umiarkowana cenał 

-· • r • 

Towal!zsytwo 
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~aga~yn własny w ~oa~~ 
Piotrkowsk a Nr. 53. 

Z ODDZIAŁEM OBUWIA WYSOH>'!'OWANEGO w PODWÓRZU. 

'"", "" ... • ... „ 

• ~:=e•ę Otwarcie letn ego kinematografu 
====· w OGRODZIE 

,,Zielona Ł6dt••.zielona~ 
Program pierwszorzędny. 

Zostające pod kierunkiem Ministerjum Oświat, .. 

Og61no kształcące i przygotowawcze 

KURSY (wieczorowe) 
"nauczyciela gimnazjum M. l Bergera. 

Dają słuchaczom wykształcenie ogólne, przyczyniają się do urobienia śwłato poglądu nau· 
kowego; przygatawiają słuchaczów do egzaminów na świadectwa z czterech, sześciu 1 ośmiu 
klas średnich zakładów naukowyeh, na or.hotników wojskowych I-ej i II-ej kategorjl 1 t. d. 

Na kursy przy.jmowane są osoby obojg• płci, bez różnicy wyznania. Wykładają 
na kursach, nauczyciele gimnazjów miejscowych 1 innych średnich zakładów 'naukowych. 
Przyjmowane są prośby. Wiadomości szczegółowe, blankiety do pisania próśb można otrzy. 
mywaó w kancelarji kursów (Dzielna N U, gimnazjum p-nl Szrubko) cocbiennie próc:i. 
świąt od godz. 7 do g wieczór. r883-l-1 

• • • 3JICViPttR: • • 

Y~rowa _pralnia. eh~~ W pi•ętka· w'· to~zl· 
~tczna 1 farb1arn1a • -. U . 
Fabr9l{ a i sl{ład gł6wn9: Spacerowa 9, tel. 23·f0. 
'f •. I 1· eg Piotrkowska 84 i 111, Konstantynowska 37, Dzielna ao, 

• Główn._ 21 i 62, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 
Zakład przyjmu,je wszelkie wchodzące w zakres pralni ehemiezae1 obsta

lunki. Pierze i farbuje garderobę męską i damską od najskromni~jszej tlo na}
wykwintnie.jszej, czyści dywany, meble, portjery, gobeliny, plusz~, aksamity, 
kpronld

1 
pióra i firanki, dekatyzu,)e tkaniny w małych kawałkach Jak i całych 

sztukach po cenach na.dl!i>v.f4'Za.) nizkiOO. . 

C 
Bluzki dama. otl rb.-!O I Ubr. męs. od rb. l.!iO I Fir. od rb.-40 za szt. 

en~ •suknie • oo „ 1.00 Palta „ od rb· 1.50 Port. od rb. UiO za parę 
J •Kostjum.. od • 1.50 Kam~.„ od rb. -60 1 Dyw. od rb.-20 lok. kw 
NB. Częśćł garderoby i inne rz00»y, cddane do czys.zezenia, podlegają 

w zakładzie najprzód gruntownej dezynfok~jil 2899-l!iO . - . . 
„. KAZIMIERZ OSSOWSKI 

INiYNIER 

Obrońca Patentowy 
Petersburg WoznleslenskiJ Prospekt 20 

Berlin Potsdamerst ... &. . 
Dr. B. REJT 

Powrócił, Średni~ 5. 
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11 LOUVRE '' lm 
· telefony 13-90 i 24 oo . O 
Przed upałem 5 
szukajcie schroni~ma w. „LUV• „ 
RZE" Nowoustaw1one naJnowsze- fD 
go systemu motory wtłaczają do • 
lokalu swie~e !powietrze. r880-1 • 
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Dzisiejszy numer 
•ię z 10 kolumn. 
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Bo bota, 2 maja l918 r. 
D z i ś: Znaluieni6 Kreykł Aw. 
J u t r o: Florją.ne. i Moniki Mm 

,d; uwagi 
.nad Samorządem„ 

Rozpatrzony i przyjęty tymi dnitt
mi przez Radę państwa projekt pra
wa, wpl'OWadzający Samorzl\d miej
ski w Królestwie Polskiem. jest jesz
oze jednym smutnym objawem poli
tyki nacjonalistycznej rosyjskiej izby 
wyiszej prawodawczej, polegającym 
na szerzeniu niezgody między jedną 

narodowością, a drugą. 
Projekt ten, we wszystkich swych 

cz~ściach, dotyczących praw narodo-
0\'0ści polskiej w instytucjach miej
skich, prżesiąknięty jest nawskroś u
czuciem nieufności i nienawiści,, Pra
wa do życia narodu polskiego zosta
ły podeptane w sposób brutalny, a 
najbardziej prawo j~zyka polskiego, 
którym z natury rzeczy powinny się 
posiłkować instytucje miejskie w Kró· 
1estwie Polskiem. 

Rząd i trzecia Duma państwowa 
uznały za konieczne używanie języ.ha 
rosyjskiego w stosunkach zarządów 
miejskich z instytuojami rządowemi, 
q; biurowości zarządów miejskioh, 

. przy ogłaszaniu do wiadomości pu-

Za miasto! -- Kuchnia współdzielcza. - Wstyd 
dla Łodżf. 

Maj. UJ>ał. Swięto. 
Łodzianm pragnie płuca, zakop

cone dymem, ziejącym z setek komi
nów fabrrcznych, odświeżyć i wyru
sza za miasto, hen na jasne prze
strzenie, na pola, zieleniejące runią 
wiosen ną, kędy oko nie spotka, zbru
kanych brudem, murów fabrycznych. 

Bezinteresowna, bezgranicznie al
truistyczna, niosąca swe usługi bez 
~adnych osobistych względów mater
jalnych, jedynie ku pożytkowi miesz

. kańców Łodzi, dyrekcja kołejek pod-
1jazdowych wysyła wagony śledzi... 
·Chciałem powiedzieć majówkowiczów 
do wszystkich bliżej, lub dalej za 
miastem położonych, miejscowości. 

Ofiarą uprzejmości i dbałości 
e.kcjonarjuszów o wygody swych 
groszodawców byłem i ja, niestety. 

Nie żywię wszakże fad nego żalu 
·do nich. Niechaj im bogi dadzą sto
krotną dywidendę, bowiem kilkuna
sto minutowa podróż dała mi asumpt 
tlo rozpoczęcia ninieiszych okruchów 
:i wzbogacenia dotychczasowego do
Ewiadczenia wieloma nowerni spo
strzeżeniami. 

Zupełnie nie trzeba być obser
watorem, ani te~ trudnić się podsłu
chiwaniem, tak miłem i ch~tnie u
,rawianem w szczególności przez 
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bliczne,j dMyzji Rrad miejsktoh, jako 
tei podczas odpowiedzi na interpela
cje i prośby, zwracane w j~zyku ro
syjskim. Lecz Radzie państw , któ
ra nie zna granic, gdy chodzi o ogra
niczeni , nie wystarczało to, więc 

poszła dalej i postanowiła 'UŻJ/wanie 
o1Jowiąil«Jw~ języka rosyjskiego podczas 
rozpraw na posiedzeniach Rad miej
skioh. 

Nawet rząd w swoim projekcie 
o Samorządzie miejskim nie żądał 
tego, jako tei przeciw temu ypo
wiedzi ła si~ zwołana ad hoc ko łsja 
Rady państwa, która wskazała w 
swym referacie, 2e nie o~na gQbra
niać używania jężyka polskiego pod
czas posiedzeń Rad miejskich, gdyt 
pocl~ga to za sob!\ zamknięcie do
s~pu do instytucji miejskioh pewne 
mu odłatnowi działaczy społecznych 
niewładających językiem ro~yjskim, 
a gruntownie obeznanych z gospo
darką miejską. 

J ednak1':e więkSzość reakcyjna i 
nacjonalistyczna. R dy państwa nie 
wziQła pod uwag~ dowodzeń rozum
nych swej komisji. lecz w sposób 
be!l:względny wniosła do projektu 
prawa ~ądanie kategoryczne, by pod
c.zas posiedzeń rad i zarządów mfej
skich był u~ywany li tylko język 
rosyjski. Rada państwa. zat.ądała 
również, żeby w stosunkach wzajem
nych między polskiomi instytuojłltni 
miejskiemi po ługiwano się ,językiem 

rosyjskim,- jest to niezgodne z pro
j ektem rządu i trzeciej Dumy pań
stwowej. Ale projekt ten posiada 
Jeszcze inne bardzo poważne strony 
uje1nne, a na pierwszym planie po~ 
stawić musimy włączone do projektu 
prawo władzy rządowej do rozwiązy
wania przedterminowego Rad miej
skich i ogłaszania nowych wyborów 
llie p óźniej j ak w terminie dwumie
sięcznym. 

Rozwiązame to nast~puje przez 
radę ministrów na zasadzie specjal
nego zezwolenia Najwy~szego. Rząd 

nie miałby zdaje si~ nic przeciwko 
temu, by wprowadzić t~ zmian~ do 
instytuc7i miejskich w Cesarstwie, a 
tym samym zwiększyć zależność rad 
miejskich od admlnistraoji. 

Projeltt rządowy Samorządu miej
skiego w Kró!estwie Polakiem przyję-

nasze kumoszki, by zebrać garś6 
wrażeń i charakterystycznych roz
mówek. 

Oto ich próbki: 
- A to ci klawisz z tego Bispin

ga-baranka zbój udaje! ... . 
- He? myślisz, że zamordował'? 
~ Bogać by nie. A jakie cere

giele z nim wyprawiają. Naszego 
brata „salceson" wziąłby za kołnierz 
i z miejsca do ula.„ A Jego karetami 
obwożą, kolacje i frykasy zajada ... 
ani mi si~ waż... Niby, że to ordy
nat ... 

Uwag~ moją od powy~szej roz
mowy odwróeH piskliwy, jak począt
kującego słowika, okrzyk wiosennie, 
różnokolorowo odzianej damy: 

- Panie! to moja nogal ' 
Myślałem, że stało się coś sprze

ciwiającego si~ moralności, a tym
czasem... chodziło tylko o nagniotki 
owej damy, które ucierpiały w ści-
sku od nieuważnego sąsiada. . 

Przystanek. 
U wejścia do wagonu stoi egzem

plarz, :zdradzający okrągłą, potężną 
"ypukłością poniżej piersi, w najlep
szym razie amatora piwa, a według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wła
ściciela oberży. 

Formalnie tamuj e wej ście do wa
gonu. 

Podeszła w leciech dama, w ka
peluszu z czerwonemi piórami, z zie
loną wstążką we włosach, w żółtych 
bucikach, w sukni w niebieskie i 
Młte grochy i tam dalej, pragnie się 
dostać do wagonu. 

Napróżnot Na przeszkodzie stoi 
brzuch oberżysty. . 

- Niech się pan usunie-uprzej
mie prosi papuziata daWl. 

ty przez trzecią Dum~ prócz bardzo 
wielu stron ujemnych posiadał rów
nież pewne dodatnie, jak naprzykład: 
dopuszczenie do udziału w insty
tucjach miejskich lokatorów, jako te~ 
zredukowanie, w porównaniu z Ust11.
wą miejski\ dl Cesarstwa z roku 
1892, prawa. prote tu gubernatora 
przeciwko postanowieniom Rad miej
skich, z wyjątkiem gdy dopuszczono 
się nielegalności w tych postanowie
niach. Lecz Rada państwa zrobiła 
wszystko, co tylko mogła, w o lu 
po.zbawienia projektu tej strony do
datniej, t. j. wprost odrzuciła ogra
nfM nie 'ładBy i Użnała za nieod
zowne udzł lenie gubornatorowi pra
wa sądzenia. o stopniu celowości tych 
postanowień. Nie ulega wątplłwo
scl, te Rad.a. p ń.stwa wyr'1uoiłaby 21 

projekt\l punkt; dopuszcMja,cy udziM 
w wyborach miejskich lokatorów, 
lecz tu natrafiła na szkopuł powafmy. 
-okazuje się, że rząd dopuścił w 
swym projekoie powiększenie ilości 
wyboroów li tylko z pobudek pań
stwo wo-naojonalistycznych. 

Sprawa polega na tern, M rosja
nie zamies:;lrniący miasta Królestwa 
Polskiego są tywiołem przybyłym, 
należą do kategotji lokatorów, przeto 
jak widzimy dopuszc~enie lokatorów· 
do wyborów i eo ipso · do udzia.łu 
w pracy instytucji miejskióh wy„ 
maga'!\ „interesy ro8)an na kre
sach". Z tymi rgumentami riądu 
Rada państwa musiała si~ liczyć. -
Jednakże niechęć do zasady same}, 
pri5ewidu;ąceJ udział lokatorów t. j. 
klasy pracującej i biednej w wybo
rach miejskich była tak silną, że Ra
da poćz~ła szukać jakiegokolwiek
bąd~ kompromisu z rzl\dem i znala
zła w formie podniesienia normy cen
zusu mieszkaniowego, ustanowionego 
w projekcie rządowym, a zwłaszcza 
w tej czę1fof, .która omawia istot~ u
działu w wyborach: w Warszawie 
cenzus mieszkaniowy podniesiono z 
360 rubli do 720 rb„ w Łodzi ze 180 
rubli do 240 rb. itd. Jednakte nawet 
powi"kszenie cenzusu mieszkaniowe
go dla lokatorów, a tym samym 1ch 
udział w sprawach miejskich na tyle 
nie przypadł do gustu członkom Ra
dy państwa, ktiórzyby radzi widzieć 

li tylko zamożnł\ klas~ w instytucjach 

miejskich, te upowszechnienie tego 
i na inne miasta prócz Warszaw' 
przeszło większości{\ li tylko jednego 
głosu (63 przeciw 62). 

Dalej odrzuciła Rade. państwFA 
wniosek projektu rządowego, zmie
rzający do tego by wezysoy wła.ści· 
ciele nieruchomości, niezależnie od 
wartości takowych posiedli prawo 
wyborcze. Samo 1~ przez się rozu
mie, ~e Rada pa:dstwa odrzuciła włą
czone do projektu przez trzecią Du
mę postanowienie o dopuszczeniu 
kobiet - właścicielek nieruchomości 
do udziału w wyborach miejskich. 
Prilyjęto na.tomiset bei'l zmian cały 
szereg artykułów, na podstawie któ
rych wprowadzona zostanie procedu
ra uproszozona ś~iąganill. miejskiego 
pod.atku s~llOUnkowegó od nierucho· 
mości. Nast~pnie przy1~to ustanowie
nie podatku mieszkaniowego 1111 ko
rzyść mia.et, które wypływa z udzia
łu lokatorów w wyborach miejskich. 
Ponieważ miejski pod11J;ek mieaz.kn
niowy powinien być ściągany jako 
dodatek do państwowego, to wo bee 
podniesienia przez Rad~ paiństwa 
cenzusów mieszkaniowy:ch nif: chyb
nłe oka~e się, wielu takich, któ
rzy będf\ płacić miejski podatek 
mieszkann,wy, lecz pozbawieni zosia 
ną udziału w wyboraoh. 

Wobec obrony cenzusowych za
sad w przyszłym samorządzie z jed
nej strony i zwiększenia atrybuoji 
władzy administracyjnej r. drugiej, -
Rada Państwa, nia licząc si~ z opinją 
rządll 1 Dumy trzeciej, których nie 
można. podejrzewać o po błatll wość, 
pogwałcił~ najeletnantarnio}sze pra
wo ludzkości1 bo prawo do .jQzyka; 
uczyniws~y to w sposób bezw~ględ· 
ny, Rada Państwa usun~ła z projek
tu rządowego wszystko, co mogło 
być uwa1;ane w nim za dodatnie i w 
takim stanie projelrt ów zostanie 
-przesla.n1 do TOZ\c)atrien\a Dumie 
czwartego powołania. 

Na całej przestrzeni Cesarstw&. 
bud.zi się nacjonalizm, to nienasyco· 
na zwierzę, które wymaga coraz 
większych ofiar, Trżeba spojrzeć 
prosto w oczy tej hydze, która knu~ 
je przeciw nam jeszoze nie ujedną 

ustawQ exterminacyjną. 
Z. R.-tc1. 

- Gdzie mam się usunąć - o- w święto pojechali własnymi tramwa 
pryskliwie odpowiada pan gruby - jami, trzecią klage, ~a miasto!.. 
brzucha w domu nie zostawię,.. Wszakte pretens)e moje są nie 
w·ewnątrz wagonu ścisk nie do słuszne: właściciele kolejek nie są ani 

opisania. Mimo, że, jak wół „stoi• ftlantrop&ml, ani, temba.rdzlej, spo
napisane, te jest miejsc 22, wewnątrz łecznymi działaczami. 
wagonu znajduje si~ wygniecionych i A propos społecznej działalności 
wymiętoszonych siedząr.ych i stoją- nie od rzeczy będzie napomknąć i!za-
cych „dusz" pięćdziesiąt. stydzić naszer .uw~dzoną" Lód~. 

Jakiś młodzian o mickiewiczow„ Oto na arenie potytecznej dzia-
skim profilu, z twarzą matową, si~- łalności wyprzedziły j~ Pabjanice. 
ga wzrokiem tam „gdzie wzrok nie W małem tem mieście istnie.je 
sięga", czyli, przetłomaczywszy po- Stowarzyszenie spożywcze „Społem", 
ezję na prozę, pragnie wzrokiem które ujawnia niezwykłą ruchll
prze bić koronki bluzki swej sąsiadki, . wość. 
kryjące to, co starzy nasi ojcowie na- Między innemf na ostatniem po-
zywali „drażniętami". siedzeniu zarządu i komisji sekcji ko-

Próżna ciekawość. Wzrok mło- biet postanowiono w dniu 4 b. m. o-
dzieńca cieszyć si~ może jedynie fa- tworzyć kuchniQ współdzielczą, w 
!owaniem „nieznanych" Jakkolwiek której za 15 kop. można. będzie o
„obecnych". . trzymać objad, składający siQ z zu-

W rogu wagonu siedzi podłatu- py, mięsa gotowanego i chleba. 
siały, szronowaty jegomość, o które- Prócz tego w owej kuchni b~d~ 
go kolana ciągle, równorzędnie z wa- wydawane śniadania i kolacje po mi
haniem się wagonu podczas biegu, o- nimalnych cenach, oraz specjalne da
ciera się jakaś Mania czy Zosia, pra- nia na zamówienia. Wszelka obsłu
gnąca również odetchnąć świeżem za- ga utrzymywana będzie kosztem'Stow. 
miejskiem powietrzem. tak, i!& nie obciąta spoiywającyeh po-

- Niech pani siada - jow~alnie trawy. 
zaprasza jegomość, wskazując na Dla osób pojedyńezycb, lub ro-
swoje kolana. dzin, które zmuszone są pracować 

- Nie znam „menszczyzny" i be- poza domem, a których fundusze n}is 
de mu siadała - odpowiada obrażo- pozwalają korzystać z drogich .1adło
na Mania czy też Zosia... dajni, jest to nadzwyczaj ważna i 

Mój Boże! - pomyślałem - co hygieniczna instytucja. 
by to było, gdyby znała „mensz- Niewątpliwie „kuchnia współdziel· 
czyzn~"... cza" rozwijae si~ b~dzie pomyślnie.-

Nareszcie koniec podróży. Przyklasnąć należy inicjatorom, któ· 
()ddycham pełną piersią i z ust rzy zawstydzili pseudo-społeczników 

moich wybiega jedno szczere iycze- łódzkich. 
nie pud adresem akcjonarjuszów ko· Yang. 
lejek dojazdowych: 

- Bodajbyście raz jeden w iyeia 
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Groza ostatnich 

morderstw. 

Mam na :!ltole dwie podobizny: 
profil hr. Ronikiera i profil ordynata 
'3ispinga .•• 

Podobieństwa. typów mimowoli 
nasunl)ły mi tysiące refleksji o łącz
uości spraw Ronikiera i Bispinga. O
czywiście - myślę o łączności ściśle 
wewnętrznej psychik obu, posądzo
nych o zbrodnię bratobóistwa. - O
bydwaj - pr.wdstawjciele wyższych 
rodów, przystojni, miłujący życie i 
jego uciechy, lub melancholijnie 
rzucający się w objęcia ascezy -
oagle, niespodzianie, przerażają spo
łeczeństwo odrębną oryginalnością 
i brodni. · 

Jest bowiem w zewnętrznej 
strukturze ich przestępstwa - śmia
ły groteskowy ruch, są wielkie szki
ce czynów zbrodniczych, chybiają
cych celu jedynie z powodu niezdol
ności objektów do przewidywania 
bardzo małych, ale licznych szczegó
lik-Ow, burzących gmach kościany 
przemedytowanej prawdopodobnie -
zbrodni. 

Ale wracam do profilów. Czoło 
Ronikiera i Bispinga, wysokie, wy
niosłe, nagle uchyla się w tył, zaś 
gruba szczęka dolna - ostro, szybko 
wysuwa się naprzód. - Jest to cha
raJrterystyczny objaw degeneracji i 
brutalności instynktów. 

Bohaterowie wszystkich głośniej
szych morderstw, według jednozgod
nego zdania psychiatrów i krymino
logów, - mieli grubą wydatną szczę
kę. - Obok pewnej zewnętrznej 
wrażliwości na piękno formalne po
mienieni przestępcy posiadali zanik 
kompletny poczucia piękna etyczne
go. - Kultura iarzmiła ich, ale nie 
ujarzmiła. I trzeba było tylko pod
niecić instykty - a wola ulegała 
sile dzikiej wybujałości zdegenero
wanego kompleksu nerwów. 

Ludzie o szczękach wydatnych
zwykle odznaczają się silną wolą 
dla spełnienia szeregu czynów Q.ru
gorzędnej wartości. - Ale - nagle, 
gdy trzeba poważnie zapanować nad 
sobą - tacy pasjonaci czują przy
pływ okrócieństwa. Oni przez parę 
chwil czynnego wybuchu, nie pamię
tają nawet o swojem istnieniu. A po
tem :po zgaśnięciu wybuchu, - stają 
się zimni, spokojni i łatwo grają ko
medję życ1a. Wogóle zaś degeneraci 
spółcześni grają -wieczną komedję 
przed sobą nawet i dlatego tak się 
plączą w zeznaniach, gdy~ nie czują, 
iż kłamstwo - jest ich drugą natu
rą, - a więc i sprzeczności słów i 
myśli - łatwo się dają spostrzedz 
przez ludzi normalnych, badających 
przestępcę. 

Obok okrucieństwa d~generatów 
omawianego typu, - rozwija się w 
nich dziwnie cicha tęsknota do walki 
ze sobą w ciszy murów klasztornych, 
lub na polu szerokiej akcji społecz
nej - szczególniej usposobienie (oczy
wiście, niedługotrwałe), do modlitwy 
i ascezy, - cechuje wogóle natury 
degenerowane, łączące w sobie na
strój modlitwiany z klątwowym, wy
buchy strzeliste miłości ku bliźnie
mu, z nienawiści!\ dońl-Guyot znako
micie scharakteryzował typ wybitny 
klerykała, gotowego dla zwycięstwa 
mnichów wyciąć w pień cały naród. 
- Nam zresztą wystarczy dobry 
przykład: ·Macoch! Mordowal·, korzył 
się kradł, kłamał, czołgał się w po
korze, - a gdy nic nie pomogło -
rzucił garść brutalnych w"ymysłów. 

Jak wiemy - hr. Ronikier obrał 
symulację religijną... I "-<· o-n oddal 
wyśmienicie! Tylko nau~ potrafiła 

_ przekonać siQ e dobrej gtZ(;. Podob
n~ manj~ &SGetyozn~ ujau·'lrił i Bis~ 
ping. Chciał petl<t wstąp~ do klasz
toru, ale poci~g do płci na~piękniej
szej przechylił · szalę wybon.M 

Detale morderstwa ks. Druckie
go-Lubeckiegt: dziwnie <łużo mają 
analogji zewn~trznych ze sprawą 
Ronikiera. Ucieczka kolej~; szybka 
j~zda dorożką do domu, przebieranie 
SI~, krótkie zjawianie si~ wśród lu
dzi, - niespokojne wyjazdy do Grod
na, - ~eś próby zatarcia moty-

' w_ów zbrodm. - A przecież podo
bieństwo lpOIObu uśmiercenia ofiary'? 
Tyle ran, ltcieezka mordowanego, 
strzał z łyłu, nieludzkość w walce 
nierównej, bo z napadniętym znie-
naok&J - . .,. _, .. ,-

J edno,-co dotąd jest zagadką -
motyw zbrodni lub przyczyna wy
buchu, o ile naprawdę zabójstwo 
było popełnione w uniesieniu! - I to 
prawdopodobnie sąd wyjaśni. 

Nie przesądzamy, oczywiście, fak
tów. - Ale - jak dotąd, - widzi
my zjawisko, przerażające swą bru
talnością. Są ludzie, którzy, niby 
świecą przykładem religijności, lub 
wiary. - Swiecą dla podtrzymania 
tradycji rodu! - Ale - ci asceci w 
teorji - biorą jednak od życia ile 
się da! - A społeczeństwu - nic ! 
Najwyżej kryminalne sentencje! Obu
rzeni są głośno na dzikość morder
stwa bandytów! Tym~zasem widzimy, 
że sfery błęlritnokrwiste dają gene
racje, przeważnie zdegenerowane ca
łą galerją: bohaterowie procesu 
Ogińskich, Tyszkiewicza, Hajdeburowa 
Ronikiera - a teraz ... Bisping! Prasa 
jednak potępia ich bardzo umiarko
wanie! Ha! Beati possiedentesf 

Bo kto wychowuje te rody'? Czy 
dano im choć jeden błysk kultury 
demokratyczneW Czy jest wśród wy
chowawców arystokracji choć jeden 
wolnomyśliciel, człowiek charakteru, 
nie naimita kleru '? 

Wychowanie tych rodów - skie
rowane jest na tworzenie degenera
tów, - i tak już przynoszących we 
krwi różne anormalizmy ! - Z tych 
rodów zjawiają się dygnitarze świec
cy i duchowni, którzy swą psychikę 
degenerowaną narzucają ludziom od 
nich zależnym. I tak pośrednio czyn 
degenerata wkracza w życie. 

Czas już zaniechać władzom są
dowym i administracyjnym metody 
obawiania si~ nałożenia zawczasu 
kajdanów na ręce błękitnokrwistego. 
Szkoda straty czasu. Szkoda szeregu 
pomyłek w śledztwach pierwiastko
wych, prowadzonych z obawą posą
dzenia o morderstwo człowieka z 
rzekomo „szanującej się sfery"! 

Tam niema „szanujących" się, 
ale moc jest degeneratów, za który
mi bacznie śledzić potrzeba. 

Tymczasem - bądźmy cierpli
wi. Proces Bispinga przyniesie dużo 
materjału psychologicznego. 

Savonarola. 

WiaDomości ogólne. 
=======-=-..., T- ·••· . :-::= 

C Koleje skarbowe. Rada 
ministrów wniosła do Dumy i Rady 
państwa projekt ustawy ogólnej o 
służbie na kolejach rządowych. Usta
wa ma być zastosowana do wszyst
kich pracowników kolejowych z wy
jątkiem najemników dziennych. Pra
cownikami kolei skarbowych-jak o
piewa projekt-mogą być wyłącznie 
poddani rosyjscy bez różnicy naro
dowości, władający językiem rosyj
skim; możliwe są jednak, w drodze 
zarządu zwierzchnfozego, ogranicze
nia pod tym względem. 

Kobietom, służącym na kolejach 
skarbowych, projekt odmawia praw 
służby państwowej. Nie· mogą być 
przyjmowH.ni do służby pozbawieni 
praw i należący do związków prze-
ciwpaństwowych. -

Według po przednich wiadomości, 
minister komunikacji Ruehłow pra
gnął wprowadzić w wykonanie ów 
projekt bez wiedzy i zgody ciał pra
woćl.awczych, w drodze zarządu 
~'1ierzchniczego. Ale, jak widać, do 
toga nie p-rzyszło. Pod związkami 
przeci wpaństwowemi, o których w 
proj.akcie mow·a, należy zapewne do
myślać się stronnictw politycznych, 
należących do opozycji. 

Lf:3 świata. 

U R:.:~wwscy ksiąi:ęta koś
cioła. Jak wielkimi bogaczami są 
niektórzy rzymscy hierarchowie, do
wodem niech służy uposażenie pry
masa węgierskiego,' .którego urzędo
wy tytuł brzmi: „książe-prymas". 
Dygnitarz ten posiada lł4,465 mórg 
gruntu, z których 6 tys. 252 mórg 
jest nieużytków. Podatku rządowego 
z tych obszarów płaci książe-prymas 
rocznie 270,438 koron. Dochód rocz
ny dóbr prymasowskich wynosi 1 
mil. 35 tys. 398 koron. Po śmierci 
zmarłego kardynała, księcia-prymasa 
Simora, znaleziono w kasie gotówki 
w p~pierach państwowy~h na sumę 
8 ;u:uljon, ROG tys. 101 koron. Sa:roych 

procentów od kapitałów i dochodu z 
dóbr obecny prymas pobiera codzien
nie. 2,836 koron 70 hellerów. 

Większym magnatem jest arcy
biskup ołomuniecki, którego dochód 
obliczają każdodziennie na dwa ty
siące rubli. 

O Napad bandycki w Pa· 
ryżu. W czwartek rano w Paryżu, 
do pewnej restauracji, położonej w 
dzielnicy apaszów przybyli około 
godz. 5 dwaj młodzi panowie w to
warzystwie 2 kobiet, zdaje się tance
rek. Restauracja roiła się od apa
szów. Zaraz na początku pobytu 
przyzwoitych gości, apasze zachowy
wali się wyzywająco. Kiedy zaś je
den z przybyłych młodzienców przy 
płaceniu pokazał swój portfel, nała
dowany banknotami, apasze rzucili 
się nań i zaczęli go masakrować no
żami. Przerażone tancerki uciekły 
wśród niesłychanego wrzasku i za
wi adom!ły o fakcie policję. Kiedy 
policja przybyła-lokal był już zu
pełnie próżny. Gospodarz i goście 
zniknęli. Jedynie na podłodze za
stała poiicja jednego z owych mł--0-
dzieńców, broczącego .krwią i ranio
nego śmiertelnie, oraz jego towarzy
sza, również rannego, ale lekko. Jak 
skonstatowano, rabusie ukradli sto 
tysi~cy franków. Owym ranionym 
ciężko, młodym człowiekiem jest stu
dent prawa, syn pewnej wybitr.ej po:.. 
litycznej osobistości. Po apaszach 
brak wszelkich śladów. 

Z Cesarstwa. 

t:. Cchrana w mieszkaniu 
generała. W pierwszym dniu 
świąt Wielkiej Nocy, według starego 
stylu, w Petersburgu agenci wydzia
łu ochrany przybyli do koszar od
działu autom o bili stów wojskowych i 
tu dokonali szczegółowej rewizji w 
mieszkaniu generał-majora Mgebro
wa, mieszkającego wraz z synem, 
oficerem, w lol·alu rządowym. 

Po rewizii, której wynikiem było 
zabranie paczki z listami i różnemi 
papierami, agenci ochrany aresztowa
li syna generała, Aleksandra Mge b
rowa. 

Z Litwy i Rusi. 

X Aresztowanie sekciarzy. 
W I\ijowie aresztowano dwuch przy
wódców sekty joanitów: Golubkowa i 
Korgaczewową. Ta ostatnia nadawa
ła sobie miano „Bogarodzicy Kronsz
tadzkie)", Gołub.kow zaś - Jana Bo
gosłowa. Znaleziono przy nich doku 
menty, stwierdzające ograbienie prze-z 
nich joanity Warłamowa, właściciela 
folwarku w pow. pawłogrodzkim. -
Napastnicy poddali go okrutnym tor
turom, zabrali mu 42 tys. rb. i wymu
sili od niego podpisanie kilku zobo
wiązań na poważne sumy. 

x Z powodu szkieletu ma• 
muta. Podczas robót ziemnych w 
nowowznoszonej twierdzy grodzień
skiej w głębokości sążnia natrafiono 
na szkielet mamuta. Podobna komi
sja archeologiczna petersburska na
kazała zawieszenie dalszych robót w 
tym miejscu. 

f ączenie kas chorych~ 

szych może być założoną wspólna· 
kasa dla tych przedsiębiorstw". 
· Jednakże prawo pozwala łączyć i 
kasy większe. istniejące przy fabry
kach, zatrudniających ponadto 200 
robotników, gdy!t punkt 22 prawa, 
mówi "kilka czynnych kas chorych 
wolno łączyć w jedną za zgodą wła
ścicieli przedsiębiorstw, oraz łączą
cych się kas chorych tudzie~ za ze· 
zwoleniern urzędu do spraw ubezpie
czenia robotników". 

Pozatem możliwe jest łączenie 
kas nie mechanicznie, lecz w drodzE> 
porozumień i wzajemnej reasekura
cji: punkt 41 nowego prawa mówi: 
w . celu ułatwienia kasom chorych. 
wypełnienia ciążących na nich zobo
wiązat't pieniężnych, zezwala się na 
rea:sekmację wzajemną. Przedmio
tem reasekuracji mogą być wszystkie 
zobowiązania ciążące na kasach cho
rych lub części ich. Reasekuracja 
dokonywa się za zezwoleniem Rady 
ministrów na określonych przez nią 
zasadach". 

Dla osiągnięcia tego pełnomoc
nicy, wybrani przez robotników dla 
rozpatrzenia projektu ustaw kas cho
ryc11, powinni domagać się wpro
wadzenia do ustawy punktu następu
jącego: 

Dla osiągnittcia swych celów ka· 
sa chorych może zawierać wszelkie· 
go rodzaju porozumienia z innemj 
kasami chorych, a także tworzyć 
wspólnie z niemi tow. wzajemnej re, 
asekuracji na podstawach zawartych 
w art. 41 prawa o ubezpieczeniach 
robotników na wypadek choroby". -

(o) 

Kronika. 
(f) Delegacja do Peter• 

sburga. Wczoraj, w magistracie 
łódzkim odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie pod przewodnictwem pre
zydenta miasta. Omawiano materjały, 
które ma zeb,rać delegacja wyjeżdża
jąca jutro do Petersburga, złożona z 
pp.: prezydenta Pieńkowskiego, oraz 
radnych: Eiserta i Maurycego Po
znańskiego. 

Delegacja ma wszcząć starania o 
szybkie urzeczywistnienie projektv 
zaprowadzenia kanalizacji i wodocią
gów, który ministerjum odłożyło do 
czasu wprowadzenia w KrólestwiG 
Polskiem samorządu, nast~pnie w 
sprawie zatwierdzenia opłat od towa 
rów przywożonych i wywożonych n: 
st. Łódź Kaliska, Karolew i Chojny~ 
w sprawie przeniesienia gubernji dv 
Łodzi, oraz wyjednanie corocznie 
półmiljonowego kredytu na nowe 
bruki i naprawę starych. 

Schylić należy czoło. Czy ciepłf 
pogoda wiosenna, czy też jakie inne 
niezbadane czynniki, obudziły śpiąc~ 
energję ojców miasta, dość że na
reszcie postanowili zająć się sprawa
mi, które dla półmilionowego grodti 
bawełnianego są jedną z najwięk· 
szych bolączek. Doprawdy wierzyl 
się nie chce: więc kanalizacja w Ło 
dzi to jest coś realnego, nie zaś chi
mera tonąca w chmurach przyszłoś· 
en I magistrat wreszcie poważnie za
czął o niej myśleć'? N o, no! 

=(n Ochrona bruków. P~ 
nieważ bruki na ulicach naszego 

. miasta niszczą się bardzo '1 
·p~-wodu ciągłego przejeżdżania wo
zów ładownych, furgonów i t. p., wy~ 
dział budowlany opracował projekt 
ochrony ulic i instrukcję wypracowa
ną przez inż. Bzowskiego przesłał do 
zatwierdzenia gubernatorowi piotr· 
ko wskiemu. 

Obecnie nadeszła przychylna od
powiedź gubernatora, wobec. czego 
pr~jekt szybko zostanie ' wprowadzo
ny w życie. 

Robotnicy niektórych fabryk, w 
których dokonały się lub dokonać się 
mają w najbliźszej przyszłości wybo
ry pełnomocuików do kas chorych, 
wystawiają żądanie zakładania za
miast .kas fabrycznych - wspól11ych 
kas dla całego fachu, 

Ządanie to .jest możliwe do o
siągnięcia w ramach prawa z doia 6 
lipca r. 1912. - Prawo to wprowa
dza kasę chorych typu fabryczneg.o, 
jednakże przewiduje możność łącze
nia się kilku przedsiębiorstw dla u
tworzenia jednej kasy, jeśli chodzi o 
mniejsze fabryki, liczące mniei niż 
200 tobotników:. Przewiduje to pu.nkt 
18 prawa, który mówi: „przy każdem 
p-rzedsi~biC)rstwie, w którem liczba 
robotników stale zaiętych jest nie 
mniejszą od 200, zakłada się oddziel
na kasa chorych; lecz za zgodą właś
qj~ieli .kilku przedsiębiorst~ mniej-

Instrukcja dzieli się na dwie 
części: a) dla dozorców brukowyck 
i b) dla policjantów. 

Dozorców będzie dziesięciu. Co
d?Jiennie obowiązani są zdawać rapor
ty w wydziale budowlanym, a ob
chodzić swój rewir, około 10 wiorst 
w ciągu dwuch dnj, zaznaczając 
wszystkie dostrzeżone techniczne nie
dokładności ulic, kanałów, mostków, 
trotuarów, urządzeń tramwajowychi: 
elektrycznych i gazowych. 

Za niedokładność bruku uważa• 
należy kaMy wybój lub dziurfl od i 
do 6 cali głębokości, niezaletnie Ot 
szerokości 
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Jeśli wybój Jub dziura ma wh~

cej nit 6 cali głębokości, dozorca po
winien natyohmiast telefonicznie za
wiadomić wydział, o pozostałych za
wjadamiać przy raµortach. 

Obowiązkiem dozorcy jest rów
.niet baczyć na ruch kołowy, i w ra
~ie spostrzeżenia niewłaściwości żą
daó pomocy :policji. 

Część druga instrukcji, dla poli
cji, nakazuje jej funkcjonarjuszom, 
tądać od starszego robotnika pozwo
tenia, podpisanego przez inżyniera 
miejskiego, na prowadzenie robót, a 
jeśli takiego pozwolenia nie posiada 
toboty wstrzymać. 

Obowiązkiem funkc.Jonarjuszów 
:policji jest uważać aby wozy, nała
dowane ciężarem wagi od 120 - 180 
pudów, miały obręcze na kołach sze
rokości 8 1

/ , cala, a nie mniej 4 cali 
przy ciężarze od 180 do 800 pu
dów. 

Wozy na.ładowane ciężarem wy
. tej 800 pudów powinny mieć na knt
tly przejazd piśmienne pozwolenie 

' inżyniera miejskiego. 
Wozy ładowne, i wogóle nie na 

wsorach, powinny jeździć wolno. 
Kurz i smieoie z ulic powinny 

być zmiecione i wywiezione za mia
.:;to do godziny 7 rano. 

Za niespełnienie tego właścicieli 
dom4w pociągać do odpowiedzialno
ści sądowej. 

Policja winna okazywać pomoc 
dozorcom miejskim, za okazaniem 

1 przez nich zaświadczenia. 
Nalety tylko t.yczy6, aby te pięk

ne postanowienia, zatwierdzone obec
nie przez gubernatora, rychło docze
kały się urzeczywistnienia, nie tak 
iak większość łódzkich projektów. 

= (r) Odczyt. We wtorek dn. 
6 b. m., w sali Stow. wzajemnej po
mocy pracujących w przemyśle i 
iiandlu m. Łodzi, przy ul. Wólczań
:ski~j Nil 23, o godz . 8 wiecz. wygłosi 
odczyt znana literatka p. Zofja Ciesz
kowska. Odczyt ten, p. t. „Z taje
mnic bytu", był dwukrotnie wygło
szony w Warszawie, przy przepe.łnio
nej sali. 

BHety w cenie od 1 rb. do 25 k. 
JJlO~na nabywać w cukierni Gostom
r.ikiego; członkowie Stow. korzystają 
i ustępstwa 25 proc. 
· = (r) Wycieczka handlow
~6w. Trzydniowa wycieczka do 
Xaźmierza nad Wisłą, urządzana sta
taniem wydziału zebrań towarzyskich 
:przy Stow. wzajemnej pomocy pra
'='ujących w przemyśle i handlu m. 
todzi, obudziła ogromne zaintereso
wanie. Wobec licznych zapisów, 
tlrganizatorz~ prosili dyrekcj~ kole
jowi\ o oddzielny wagon dlf!. wycie
r,zkowiczów. 

Zapisy przyjmuj!\ si12 w da.Iszym 
"łągu w sekretarjacie Stow. ul. Wól· 
ozańska nr. 23, w godz. wieczoro
wyoh do poniedziałku włącznie. 

= (o) O rabina. Wobec unie
wa~nienia wyborów rabina Treistma
na, grono obywateli ~ydów zwróciło 
si~ do gubernatora piotrkowskiego z 
'Prośbą o zatwierdzenie na rabina 
tymczasowego, członka rabinatu war
BZawskiego p. Perelmutera. 

W tych dniach gubernator na· 
d.esłał w tej sprawie odpowiedź do 
{>rezydenta m. Łodzi, że rabina nłe 
mo~na „naznaczać", a winien być 
wybrany i .że p. Perelmuter mote 
.oarówni z innymi kandydować przy 
wyborach rabina. 

= (o) Odznaczenie marja• 
wity. Administrator wszystkfoh pa
raf,ji marjawickich w Rosji biskup 
Kowalski nagrodzonym został orde
rem św. Anny II klasy. 

= (o) Odznaczenie. Dyrek
'Wl' II szkoły handlowej w Łodzi, p. 
Felsz, nagrodzony został orderem św. 
ćtanisława III klasy. 

- (r) Z Tow. „Przyszłość". 
Zwyczajne tygodniowe zebranie człon
ków Tow. abstynentów „Przyszłość" 
odbędzie się w niedzielę, d. 4 b. m.: 
o godz. i pół, w lokalu przy Stow. 
nauczycieli, ulica Konstantynowska 
Ne 5. 

Na temat przeciwalkoholowy od-
1czytany będzie referat, p. t. „Pod 
adresem umiarkowanych". · Za treść 
do pogawędki towarzyskiej posłu~y 
artykuł p. t. „Kartka z kultury cza
'5ów zamierzchłych". 

- (r) Ze związku piekarzy. 
Jutro, dnia 4 b. m., o godz. 8 po poł. 
w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 
Ni 91, odb~dzie si-f2 ogólne roczne 
zebranie członków związku zawodo-
1wego pracowników pil).~łlrskic.h. 

. """' (r) Ze ;uviąa:k~ kraw · 
oó•. Jutro, o godz. 11 przed po
łudniem, w lokalu własnym przy ul. 
Konstantynowskiej nr. /), odbędzi e 

.się ogólne roc)1Jne zebranie człoJJ!tów 
Stow. zawodow~go prnco\VJ1ików i 
pracownic krawieckich . 

- (o) Z cechu ezewckieg o. 
Jutro, dnia 4 b. m., o godr.. 3 po p o ł., 
w lokalu przy ul. P iotrkowslde1 
M 108, odbędzie się zebranie maj
strów cechu szewckiego. 

O godz. 2 po poł., w lokalu przy 
ul. Sredniej M 25, od będzie si ę ze
branie czeladników tegoż oechu. 

- (r) Zebr~nie stolarzy. -
Jutro, dnia 4 b. m„ w lokalu przy 
ul. Widzewskiej M 84, odbędzie się 
zebranie członków cec.hu czeladzi s to
larskich. Na zebraniu przyjmowana 
b~dzie skład.ku. szpitalna; początek 
zebrania o godz. 2 po poł. 

- (r) Z cech„ murarzy„ -
Jutro, o godz. 2 po pot., w lokalu 
przy ul. Długiej M 23, odbędzie się 
miesięczne zebranie członków cechu 
czeladzi murarskich. · 

-. (r) Z cechu komhtiarzy. 
Jutro, dnia 4 b. m., w lolrnlu star
szego majstra przy ul. Ale ksandrQw~ 
skiej N2 70, odbędzie si~ zebranie 
kwartalne ma jstrów kominiarsldcb • 

Przed zebraniem, o godz. 9 rano; 
członkowie zgromadzenia proszeni są 
o przybycie na mszę śv;'„ zakupioną 
przez zgromadzenie w kościele N. 
Marji Panny. 

= (r) Czy tak się postęv111„ 
je'l Po mieście rozbiegła się po
głoska o pewnych bardzo poważ
nych zmianaeh w administracji fa
bryki Tow. akc. St. Silbersteina. :Po
nieważ były to rzeczy ogólniejszego 
znaczenia (jak się okazało później 
pogłoski były nieprawdziwe) współ
pracownik nasz udał się wczora.J do 
biura centralnego do p. Pawła Ro
senthala chcąc wyświetlić sprawę. 

P. Rosenthal na zapytanie w 
sprawie dotyczącej zmian odpowie 
dział, że wszelkie sprawy w 'l1ow. 
akc. Silberstein są tylko ich prywat
IH.\ rzec.zą, informacjami żadnemi słu
żyć nie będzie, a jeśli pismo pomieś
ci coś o firmie, to ta ma drogę są
dową i t. p. 

Ciekawy doprawdy taki kierow
nik firmy, który w podob~y sposób 
traktuje sprawy publiczne i interesy 
własne,j firmy. Grzeczność towarzys
ka także wyjątkowa! 

- (r) Przewiezienie więź
nia. Skazany na lat 5, za zniepra
wianie nieletnich i odsiadujący tę 
kar~ w więzieniu głównem w War
szawie fabrykant łódzki, Oskar Lah
mert, został wczoraj, na ~ądanie 
władz przewieziony do wi~zienia 
piotrkowskiego. 

bez zwrócenia na siebie czyjeikolwiek 
uwagj, jest wprost niezrozumiałe i 
daje pole do różnych przypuszczeń. 
Policja wszoz~ ł ll energi czne docho
dzenie. Ciało dziecka złożono w do
mu przedpogrzebowym na cmentarzu 
żydowskim. 

= · (o) Znaoana kradzież. Z 
mieszkania Fafwla Rajcbmana, przy 
ul. Brzezińsldej nr. 7, za pomoc:\ 
wyłamania zamków, niewiadomi zło
dzieje skradli 280 rb. w gotowiźnie, 
biżuterję, wartości 1,209 rb., weksle 
na sumę 567 rb. i dwa wyroki na su
m~ 2H rb, 

=- (o) Krad4Eie~e. Z mieszko.
nja Feli Lipows)riej, prz.r ul. Piotr
kowskiej nr. 92, niewiadomi złodzieje 
skradli różn e rzeczy, wartości około 
100 rb. 

- Z mieszkania Michela. ,Alta, 
przy ul. w~chodniej nr. 67, skradzio
no różne rzeczy, wąrtości lBO rb, 

== (o) Ujawpienie krad~ie· 
'fl,y. Dnia 28 kwietnia, z mieszkania 
Izra~la Zilbe r berga przy ul. Połu
dniowej nr, 15, niewiadomi iłodzieje, 
skra.dl\ różną garderob~, wartości 222 
ruble. 

Dowiedziawszy się o tej kradzie
ży agenoi wydziału śledczego stwier
dzili, że oz~ść skradzionych rzeczy 
zastawiono już w lombardzie Jana 
Makiewicza i sp„ przy ul. Zgierskiej 
nr. 64. 

Tego samego dnia do lombardu 
zgłosiła sifa nieja,lra Chan;:i. Wajs, za.
mieszkała przy ul. Zgierskiej nr. 8, 
w zamiarze wykupienia zastawionych 
rzeczy. 

Gdy urzędnik powiedział jej, że 
rzeczy te pochodzą z kradzieży, ko
bieta pozostawiwszy pieniądze i kwit, 
zbiegła. 

Rzeczy wydano poszkodowane
mu, a w celu ujęcia złodziei wdrożo
no energiczne dochodzenie. 

= (p) Przejechanie. Na ul. 
Krótkie] nr. 8, dorożka przejechała 
ekspedjenta, Marcin~ Pełkowskiego, 
lat 48. P. uległ złamaniu lewej nogi. 
Odwieziono go do szpitala Czerwo
nego Krzyża. 

Jak zauważo:Po, dorożka miała 
nr. 388. 

= (p) Poparzenia. Przy ul. 
Cegielniane i nr. 61, wskutek e ksplo
zji maszynki benzynowej ulegli cięż
kim poparzeniom: Eljasz Wajnsztok, 
kapelusznik, lat 15 i A. Epsztejn, lat 
19. W stanie groźnym odwieziono 
obydwuoh do szpitala Poznańskich. 

= (p) Uapad. Dziś ;po półno
cy na rogu Łagiewnickiej I Ogrodo
wej (Bałuty), napadniąto na ulicy na 
robotnika Józefa Pawlaka, lat 20 i 
zadano mu nożem rany w głową i 
szyją. 

OfiarfJ napadu w grotnym stanie 
odwieziono do szpitala Poznańskich. 

Wypadki. 
=(o) Usiłowanie rabunku. zamle)ac:owe. 
Wczoraj, około północy na ulicy = (x) K6łko rolnicze w 

Piotrkowskiej do tramwaju M 1, dą- Rzgowie. Piotrkowska komisja gu
żącego w stronę Górnego Rynku bernjalna do spraw stowarzyszeń i 
wsiadło pięciu młodych ludzi. związków zaregestrowała ustaw12 kół-

W pobliżu ulicy Czerwonej je- ke. rolniczego zorganizowanego w os. 
den z owych pasaiżerów usiłował Rzgowie, pow. łódzkiego, przez -pp. 
zrabować konduktorowi torbę z pie- Je.na Ostojskiego i Franciszka Kra-
niędzmi. jewsklego. 

Na krzyk tego ostatniego nad- = (o) Echa kradzle:ł:y z ka-
biegł posterunkowy stójkowy, co wi- •J' miejskiej w Piotrkowie. 
dząc napastnicy rzucili si~ do ucie- Okradzenie kasy miejskiej wywołało 
ozki. w cichym Piotrkowie niezwykłl\ sen-

Stójkowy począł gonió jednego z sacj~. Codziennie przed gmachem 
uciekających, nawołu.jąc by się za- magistratu wystają tłumy ciekawych, 
trzymał, lecz bezskutecznie. ateby dowiedzieć si~ o rezultatach 

Wówczas stójkowy dał strzał do śledztwa, gdyt tak powatnej kradzle
uciekającego i zabił go na miejscu. ty .z instytucji państwowej, Piotrków 
Kula trafiła w tył głowy. w swe.) kronice jeszcze nie notował. 

Jak się okazało zabity nazywa Kasa miejska mleści aiE2 na par-
się Antoni Drzewiecki, lat 26, za- terze w gmachu magistratu przy ul. 
mieszkały przy ulicy Marysińsktej Kaliskiej. 
N2 10. W środ~ rano, kiedy kasjer 

Zwłoki jego odwieziono do szpi- chciał wejść do kasy, nie mógł otwo-
tnla Aleksandra. rzy6 zamka, wobec czego przywoła-

= (f) Zbrodnia czy wypa- no ślusarza i drzwi wyłamano. Oka
dek. W ubiegły poniedziałek w do- zało si~ wtedy, że zamek był z we
mu przy ul. Piotrkowskiej nr. 17 z wnątrz zamknięty na zasówk~. ~ufer 
mieszkania mieszczącego si~ w dru- żelazny, w którym znajdowały si~ 
gim dziedzińcu tego domu wybiegł pieniądze, papiery procentowe i re-
4-letni Icek Kohn i od tej chwili nie wolwer „brauning", został ro:t.bity i 
widziano go wi~cej. Rodzice czynili cała zawartość zabrana. 
energiczne poszukiwania swego dzie- W podłodze znaleziono dość du-
cka, bez żadnego jednak rezultatu. ży otwór, około 1 łokcia kwadrato-

W czoraj w południe przyjechali wego, przebity z piwnicy, która na
czyściciele miejscy, i z jednego ż do- leży do znajdującej si~ w tym gma
łów, przy bramie prowadzącej na ul. chu resursy. 
Zachodnią, dobyto ciało dziecka. Oka- Sprowadzony z Warszawy, pies 
zało się, że był to zaginiony Icek policyjny „Mucha", obwąchawszy 
Kohn. miejsce ·wypadku, poszedł w .kierun-

J akim sposobem dziecko znała- ku lokalu, zajmowanego przez resur
zło się w kanale i do tego prawdo- s~, lecz dalej iść nie chciał i na ślad 
{>OMhn\:ę w WMJ1 1\71.P.~ w ,lu;yłro _pti#Ult@CÓW n..h DQlOW'l.dził. 

,.. 101. 

W sprawie tej aresztowano za· 
rządzającego bufetem resursy, Ry
barczyka, woźnego Jana Budzika! 
dwie inna osoby, co do którycr 
istnieją pewne poszlaki. 

Rozrywki i zatiawy. 
= (:) i'rzedstawienle dru• 

karzy. 1V sobotę1 dnia 17 b. m .• Tow 
muz. dramatyczne drukarzy łódzkich 
„G ut en ber g" wystawi włas
nemi siła.mi fa.rsfl w trzech aktach 
Bisona, pod tyt. „Bo.n:lyci". 

Koło dramatyczne- Tow„ znalazk 
w tej farsie doskonałe pole do p<r 
pis u. 

Akcja toczy się żywo, z werwą ! 
zaci~ciem i szczery humor artystóv. 
pobudza do wesołego ~miechu wszy 
stkięh widzów. 

Dziatwa „ Gu tel) berga" skorzyst:i 
njezawodnie z tej sposobno ści spe· 
dzenia kilku godzin w miłej atmos· 
terze, jak~ stwarza dobrze odegrana 
sztuka, oraz otoczenie licznego koła 
przyjaciół i znajomych. 
. Bilety wcześniej nabywać możni. 

w lokalu Tow., ulicą Przejazd M 12, 
m. 14, od godziny 7 wieczorem. 

- (.) „zielona Łódź". Jutro, 
dnia 4 b. m., nastąpi otwarcie sezonu 
letniego w teatrze kineroatoi.;.r_aficv,
nym „ The Bio Express", przy~!.. Zie . 
lonej N2 2. 

Przedstawienia wieczorowę ridb1-
wać się będą odtąd w ogródku,- 00 

stanie si~ niemałą atrakcją dla ło· 
dzian, nie przywykłych do do rozry
wek na śwleżem powietrzu - wśród
mieściu. 

Na program przedstawień złożv. 
się szereg ciekawych obrazów w wy
nonaniu pierwszorzędnych sił arty
stycz.oych. 

= (.) Z teatru ,,Odeon". Dy· 
rekcja teatru, pragnąc utrzymać wra
żenie jakie pozostawił po sobie obra~ 
„Quo V u dis , nabyła nadzwyczaj e
fektowny obraz dramatyczny z arty
stycznej serji firmy „ Vitaskop" p. t. 
„Zielony djabeł". Obraz ten demon
strowany b~dzle od dziś do ponie· 
dzi-ałku włącznie. Na szczególną u
wag~ zasługuje scena po~aru w ho~ 
te\u 1 restauracji, oraz scena. śmierci 
podpalacza i jego kochanki, wspa
niale odtwotzona przez znakomitą ar
tystkę Toni Sylw~. 

Następnie od dziś demonstrowa· 
ny b~dzle „ Tygodnik" firmy Pathe, 
w którym oprócz ostatnich wydarzeń 
światowych, znajdują się najciekaw~ 
sze sceny z wojny bałkańskie). Nit 
zakończenie programu, widzimy sta
łego ulubieńca publiczności Princa w 
arcywesołej komedji „Prochy Princa" 
i obraz z serjl cyrkowej Akrobaci 
.trio Pollus•. Urozmaicony i dobo
rowy ten program zdoła zapewne za
dowolnić najbardziej wymA.gn.jącą pu
bliczność.. 

= (.) W parku 11We111ecjah 
przy szosie Pabjanickiej, odbędzie się 
.jutro zabawe., urozmaiconą. wieloma 
atrakcjami artystycznemi. 

Ze sceny I estradyr-: 
Teatr Polakl (Cegielniana GB). 

Z kancelarji teatru komuntkuj
nam: 

- Dziś, na dochód „Koła pa• 
nien• oryginalne. komedja (/. Olechow· 
skiego • Wieś", 

- Jutro, o godz. 8 i pół po ~ 
po cenach popularnych .Kean•, gloś.; 
na sztuka Al. Dumasa, - o 8.U pQ 
cenach zni~onych wyborna komedj& 
satyryczna A. Mischa, p. t. .Ksią· 
tątko". 

- We wtorek, na bene:fts dłu~
letnie,j kasjerki teatru, p. )raroliny 
Texlowej, dani\ b~dzie po raz 1-szy 
pełna humoru komedja M. Bissona,. 
.zast~pca". · 

Obsadę tej nowości w głównych 
rolach tworzą panie: Bartoszewska, 
Czechowska, Bachnerówna, Zielińska, 
Orzelska, Dobrowolska, Neromska, 
oraz panowie: Orliński, Rydzewski, 
Rodmund, Zbyszewski i inni. Rety~ 
serj~ prowadzi p. Orliński. 
Występy Mieczysława Fren• 

kia. 
W piątek, 9 maja, rozpoczyna VI 

teatrze Polskim cykl gośoinnyoh .,,..,_ 
stępów jeden z najznakomitszych ar· 
~stów d.Ab_y waśajejase~ -po ~' 
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sław Frenkiel. Na pierwszy ogień 
"Oó.idzie komedja. A. hr. Fredry, „Pan 
Geldhab", w której tytułową rolę od
tworzy znakomity gość. 

„Ne.stępnłe p. Ftenkiel uka~e się 
w „Głupim Kubie", w oiCyganerji 
Warszawskiej", w „ Wielkim człowie
iru do małych interesów" 1 innych. 

Bilety na występy już SI\ do na
bycia w kasie teatru. 

Teatr Popularny. 

Z ka.ncelarji teatru komunikuj!\ 
o aro; 

Dziś w sobotą i jutro, w I)iedzie
Ję Q godz. B m. 16 wJecz. ukate się 
głośna sztuka w 6 aktach Stefana 
.Zeromskiego p. t. „Dzieje grzechu". 
:3~dą to ostatnia i pożegnalne przed
stą.wienia artystów teatru Popularne-
60, z .któryoh cały dochód idzie na 
ich benefia. 

Sądzf\C z pokupu biletów, przy:
. trnszczaó trzeba, ie teatr na obydwuch 

przedstawieniach będzie przepeł-
niony~ 

Udział przyjmuje ce.ły zespół ar
tystów bez wyJątku. 

Sami sobie. 
A zatem za dwa dni potegnamy 

Aympatyczną drutyn~ teatru Popular
·.aego, która przez cały sezon zimowy 
gorliwie i usilnie starała si~ zadowol
nić pod każdym względem public~
ność łódzką przez wystawianie sze
regu sztuk klasycznego repertuaru.
A więc, a~eby artyści teatru. Popu
larnego, opuszczaj~ Łódt, nie na 
1azili się na miano niewdzięcznych, 
r-Ze. popieranie pnez cały sozon-u
rządzają w sobot~ 8 i w niedzielę 
dnia 4 maja pożegnalne przedetawie-
4ia, na których wystawią niegraną 
· eszcze w Łodzi sztukę, osnutą na tle 
rozgłośnej powieści Stefana Zerom-
13kiego p. t. „Dzieje grzechu". Mamy 
nadzieje, ~e publiczność nasza złoży 
qowód swej sympatji dla artystów i 
tłumnie pod(\ży pożegnać całt\ dru -
tyn~ . artystyczną teatru Popular
nego. 

Konoert kameralny. 

Przypominamy, że dziś. w sali 
'Koncertowej przy ul. Dzielnej, odbę
dzie się koncert kameralny kwartetu 
warsz. orkiestry filharmonicznej w 
..liespole pp.: Andrzejewskiego, Ozi
.mińskiego, Kochańskiego i W enty. 

Program zawiera dzieła Beetho
vena, Haydna i Czajkowskiego. 

Początek koncertu o godz. 8 i 
pół wiecz. 

lłepertuar teatru Polskiego 
w Warazawie. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 3 i 
llół po południu: „Krakowiacy i Gó
rale"; wieczorem o godz. 8 m. I6 -
„ Wróg Ludu". 

; 

z teatru. 
TeatP Polski. 

,,Wie6" tragiko
medja szlachecka w 
trzech aktach Gu
stawa Olechowskie
go. -

P. Gustaw Olechowski, autor kil
ku nowel, wydanych pod ogólnym 
'Ytułem „Rzeczy widziane" i :iiowie
ści pod tyt. „Dzieje mętczyzny , wy
stąpił w ubiegły czwartek przed pu
olicznością łódzką po raz pierwszy, 
jako autor dramatyczny, a jeśli istot
itie jest to jego pierwszy utwór sce
"9iczny, to słuszność przyznać naka
Juje, te w tym nowym dla siebie 
:~derunku zaznaczył się odrazu bar
~zo powatnie. 

„ Wieś" Olechowskiego nie jest 
atworem skończonym posiada nawet 
mnóstwo wad, ale zalety wady te 
~rzewytszają i katą o nich zapom-
11ieć. 

Autor, skopjowa wszy ~ycie szla
chty na wsi w najdrobniejszych 
szczegółach, ze wszystkiemi ich sła
oostkami, kabotyzmem i zaletami, z 
nieodłącznym księdzem proboszczem 
i tydem, zestawił trzy pokolenia: 
dziadka, starego wiarusa, na pół o
t>łąkaneg:o, syna kooha_jącego ojeiy
s"tl\ ziemi~, lecz niezaradnego gospo
da.na ~ ~ó'.·-~. ,Jlł!o~dl jat.·. 

nic z przywiązania do. ziemi, lecz ca- Dnia. , Maja, t. j. w Niedziel~ 0 godz. 12~~.i odpędzie sf~ tałobv.e nebożelistwo 
ł~ ~łą ciątących ku wielkiemu mia- 1 poświęcanie pomntka ' 

stu. Olechow!'ki nie moralizuje, nie I• b, p. Gabryeli 8irencweig _; 
przejtiskrawia typów, lecz sąd o nich 
1 ich czynach pozostawia widzowi, na cmentarzu żydo°'skim 0 ca.em zawiauamlaJ1' krt1wnycb, przyjaciół 1 znajomyoh r 
zaznaczając tylko zlekka, te typy Rodzice. 1 

kkia mu~~u~~plć roiaj~a oh~pu !~~~~~~~~~~~~~~~•·••••~~~~~~~~~--~~ d t m „ iiL'JI I• Z"S ..... I W Z -• lub szlachcicowi, i ącym z pos ~pem, ..,_. ,,. - - ~ -~ ~-

w których jest przyszłość narodu. za .... E.lrdow~Mll1e 
Jakkolwiek w sztuce Olechow- 1u1v e;u::i~ 

mane są w ścisłej tajE1mnicy, zdaje 
się potwierdzać pierwotne p:rzypusz~ 
czenie, że kra.dzież ta. spełniona zo
stała. przy W8półudziale miejscowej 
służby. 

sklego, właściwie akcji niema prawie m~gnat!!l:l-
wcale, słucha si~ _jej mile, bo typy .w u„ 
dobrze są "'ohwycone, całość owia- ---
na .jest nutą r~ewną j urokjem mło- . . . 
dości, a gdzieniegdzie błyska nawet vV _ciągu dnia wczoraJszcgo wła-
szczerym dowcipem. dze sądowe przeslucliały w clrnrak-

Zaznaczyć nale~y. tie z -polecania 
sędziego śledozego do.~onane będ~ie 
·badanie daktyloskop1Jne ł5Dalez1ą
nych na .miejscu przest~pstwa odci
sków palców. vV tym celu na miej
sce wyjedzie kierownik pracow:ni 
daktyloskopijnej -przy warszawskim 
wydziale śledczym. 

Dyrekc.1a teatru Polskiego, wy- terze świa~k?w, wezwanych .~ · Ma~
stawiaje,c sztukę pod koniec sezonu, salan, adllf1mst1·atorn or.dynac11 p. Klt
w dniu upalnym niemal, wielkiej 11rn.szewsk1.ogo, orn~ kl\sJei·a. . . 
przysłt ;i f!Utorowi 11ie oddała, a już Badama te ma1ące ustabć .1st?tny 
reżyserja obeszła si'( z nim zgoła po stan finansowy ordynata .B1spmga 
macoszemu,' obsadzaJąc sztukę naj- przeciągnęły się do godziny 6-ej wie-
słabszemi prawie slłami. Dość znzna- czór. . . , 
czyó, te za wyjątlciem p. Łuszalrn, . W~rew poglosk_om, władze sle~: Poszlaki, na mocy któryoh aresi 

• 
który dał znakomitq sylwetkę stnre- cze n!e. przesh~c~1wały ks .. M~rJJ towano p. Biapin~a, S!\ t?z_y; 
go legjonisty, p. Bednarczyka, w .e- DruclneJ:LubeckieJ .• ·prz.ebywaJąCeJ w Książ~ D~uoln-I:iu.beo.~n. był gen 
pizodowej roli chłopa, Zbysz~wsloe- WąrszawJe w prze.1er.dz1e z pogrzebu tlemanem, WlQ~ ~ue pusc1lby dl~ 
go, .Jako ksjędza proboszcza 1 Cha- mę~a do Paryża. 1·ozmowy z jak1m1ś dwoma ludltml\ 
bersktego, wszystkie liczne role po- Księżna nie znmies.zkała ~ s.wych· p. Bispinga pieszo na' stacj~ - brzmi 
zostałe traktowane były iście po a- apart.nmentach przy ulrny Rys1e1, lecz pierwsza poszlaka. . 
matorsku. skorzystała z zaproszenia hr. K~n~ Druga poszlaka to ustalenie prze21 

Ohecnego na przedstawieniu au- stantowej Potockiej i stanęła w JeJ chłopów i robotnice czasu dzielące· 
tora nagrodzono hucznym oklaskiem. m~csz~raniu przy Krakowskiem Przed- go ostatnią z nie~i rozmow" księcia 

St. K. m1eścm M 5. Druckiego-Lubeck1ego od strzałów. 

Teatr Pol ki. 

' Benetis Marcina Ry
deewkkiego „Kea nu 
(Genjusz i rozpusta) 
Aleksandra Dumasa. 

Na zapylonei półce bibljoteki tea
tralnej, tam gdzie spoc7iywają sztuki 
rzadziej ju~ na świat dobywane, za: 
mlerające jak kwiaty piękne cicho i 
spokojnie, po spełnieniu swego zada
nia wyszukał p. Marcin Rydzewski 
„Keana", który przez długi czas był 
główną ozdobą repertuarów i pokazał 
go raz jeszcze publiczności na swem 
przedstawieniu benefisowem. 

Wybór był trafny. Aczkolwiek 
rola słynnego tragika nie lety w 
charakterze p. Rydzewskiego, jednak 
bogato wyposażony typ dał p. Ry
dzewskiemu szerokie pole do porwa
nia widzów i umocnienia w nich 
przekonania o swym talencie aktor
skim. Wjęc p. Rydzewski był prze
dewszystldem bardzo swobodny. Król 
aktorów miał' w jego grze wszystkie 
naletne mu cechy. Był panem, a jed
nocześnie dzieckiem ludu z którego 
wyszedł. Poufały stosunek księcia 
Walji do Keana był tak naturalnym, 
jak poufały stosunek Keana do swych 
przyjaciół z gminu. 

Swie:tny t;vp stworzył w roli Sa
lomona p. OrlJński, który zawsze ma 
świete i oryginalne pomysły dl~ 
swych kreacji. Wszyscy pozostali 
wykonawcy z powodzeniem stworzyli 
wyraźne tło, na którem do brze uwy
puklała si~ postslć główna najwięk-
szego tragika. J. H. 

Kronika sądowa. 
UtaPfwm 61adem. 

Dzisiaj ks. Druck11:-Lubecka w~- 'Ilrzecią poszlaką jest świadeotwc 
jcż~ża ~o Pa~y~a, gdzie przebywaJą owej dziewozyny, ~tóra powiada; i~ 
dwie 1eJ córki. widziała przechodnia w OHrnem :pal

Najstarsza córka i syn pozostają eie obok posesji Sochów, . ązemu 
w kraju. przeczy p. Bisping. . 

t t · h b t · Otóż zwa~ywszy, ~e zabitego ks1~-
Sprci;ga za ru e1 er • Y• cia i ordynata Bispi:nga łączyła za· 

Sprawa zatrutej herbaty, kt~.rą żyłoM, i te ten ostatni był zawoła
podobno podano ks. Wład. Druckie- nym piechurem, traktującym chodzę
l'nu-Lubeckie::rn, podczas pobytu je- nie jako sport, być może, iż piei;w
go w Warszawie, jest obecnie prze~- sz;. poszlaka zwątleje w :rozwiewają
miotem szozcze~ółowego dochodzema. cą si~ mgłę, o jakiej przed chwil~ 
Według opowiadań kamerdyn81'.a wspominaliśmy. 
książęceg? J 11:na, ld?ry .był. oso bi- Co do poezucia czasu przez lud 
stym ~w1adkiern ta1e~mozeJ spra- wiejski, to kroniki St\dowe pod tyni 
yry, . miała ona przebieg nast~pu- względem. majt\. dość o~fit;y: materj~, 
JąCY • • stwierdzaJący, Iż chłopi me~byt Slf) yv .cze_rwcu r. z. po powrocie ~ dobrze or.1entują w ro7<ciągłości go
p. Bi~pmg1e1!1 z wyst~wy spo!toweJ dziny. W dalszem tedy badani~ 
do m1~szkama pr?JY uhcy Rysrnj ks. mote się okazaó, że owe „trzy pa~ 
Drucki - Lub eck1 polecił podać her- cierze•• czasu znacznie się rozciągnf\, 
batę. > • • • albo skurczą. 

I o spe~m~mu tego pole.ce~rn? ~dy Pozostaje trzecia poszlaka, na)· 
h~rbatę wmesio~o do poko.Ju 1 Je ną ważniejsza, oparta na świadectwie 
:fi.llżan~ę .Po~taw1ono przed ordy~a- dziewczyny, dziewięcioletniej Eugen.fł 
t~m B1spmg1em,. a. drugą _Ptzed ks1ę- córki Sochów. Albo dziewczyna mó
c1em, ten os~atm, polecając służące- wi prawdę, albo p. Bisping. Ustale-' 
mu ~słodzeme. herbaty, wyszedł do nie tej sprzeczności zeznań świadka 
drugieg9 pokOJU. . . i oskartonego bardzo się przyczyni' 

ąłuzący, sp~łmwszy . poleceme, do wyświetlenia sprawy winy, albo 
równie~ usuI?-ął się z pokoJu. . niewinności ordynata na Massala-

W ohwil~ potem rozległ się • 
dzwonek, wzywający Jana do po- naoh. 
koju. 

Gdy służący się tam znalazł, usły 
szał wymówkę księcia: Telegramu' 

- Przecież mówiłem ci, żebyś Jl• 
mi herbatę osłodził, a tymczasem zo-
stawiłeś gorzką herbatę. 

Obecny przytem ordyRat Bisping (Tel. Ag. Pet). 

zwrócił uwagę, ~e mo~e przez po- Młynarze. 
myłkę wypił osłodzoną dla księcia PETERSBURG, 2 maja. Mini-. 
herba~. sterjum handlu i przemysłu złożyło 

Wypadek ten zakończył się wy- Ra<hie ministrów wniosek udzieleuk 
laniem gorzkiej, ostygłej jut her- na zwoływanym w Petersburgu zjet-
baty. dzie młynarzy, prawa decyduj~ 

vV dwa tygodnie po wyżej opisa- głosu wszystkim młynarrom, o -
nym fakcie, również w czerwcu z. r. cającym podatek na potrzeby ~ • 
podczaSI' bytności ordynata Bispinga dów młynarzy. . • .. 
w mieszkaniu prz1 uL Rysiej znowu Zamkięcle sejmu flnlandaa 

w dniu 10 marca r. b., Otylja podano herbatę, która mimo osłodz~- kiego. . . :. , 
Sznajder zawiadomiła ~olic_ję, iż dnia nia jei przez słutącego, wydała się · HELSINGFORS, 2 maja. Kole-,W,.i 
9 marca przybyła do mej nieznajoma ksi~ciu dziwnie gorzką. Niedowierza- sjem zamknięty został według zwY.~ 
dziewczyna i orzekła, że pracu.J' e w jąc widocznie własnem~ smakowi_, . ł 

k ksi.siżA dał do spróbowania ten nabóJ go ceremonJa u. firmie Szmechla i pra~nie zamiesz i- -i .,. M if taoj- · 
Ordynatowi i lokajowi, którzy o ai an es -wać u niej, oraz sto ować się. Sz.. ~ R b'lri~~ 

zgodziła się, lecz za~ądała od przy- wyrazili przypuszczenie, że mote MADRYT 2 maja.- epu I 
byłej paszportu. herbata ta jest zatruta. urza,dzili pochód ze śp~e~em ~&rąl-

Nieznajoma, jak si~ okazało Mar- Postanowiono przesłać ją do ana- janki i strzelali do pohoJi, us1ł= 
.janna Jekiel oświadczyła, iż przynie- lizy. Wzięto trzy naczynia, jedno z rozpędzić ich. Jeden policjant . . 
sie go wieczorem. herbatą, zlaną z fiilitanki ordynata raniony. 

Po pewnym czasie, Jekiel wysz- Bispinga, drugą z herbatą zla.ną z Nowy strajk. , "" . _ 
ła bez :Kapelusza na miasto i więcej czajnika, ż którego nalano podaną LONDYN, 2 maja.-Wskllt8k , 
nie powróciła. Wtedy sz. podejrze- księciu herbatę, oraz trzecią, z her- zwania do pracy robotników niezo:r-c 
wająo coś złego, zaczęła przeglądać batą podaną księciu. • ganizowanych w połudn~owej ~'"· 
swe rzeczy 1 zauwa~yła brak 3 zło- Dokonana analiza stwierdziła, że zastrajkowało 20,000 górmków. , . 
tych pierścionków, oraz naszyjnika, dwie pierwsze herbaty były czyste, Uznanie republiki ohiń . 
wartości 20 rb. Jekiel, jak si~ oka- trzecia zaś - była zatruta strych- PEKIN, 2 maja. Pełnom~nik a~ 
zało, listami gończemi była poszuki- niną. b 

1 
· merykański wręczył Juansz1k:ajow.t 

waną i oskarMną o kradziet. Z tego wynikało y, ~e rtoś za- zawiadomienie Wilsona o uznaniu re-
Ujęto ją t sprawę skierowano do mierzał otruć jedy:1ie księ~ia. publiki chińskiej przez półnoono-

sędziego 9 rewiru, który w tych W ciągu dnia wczorajszego sę- amerykańskie Sta~y Zjed~one. 
dniach sprawę powyższą rozważał. dzia śledczy pow: sochaczewskiego, Protest 1apońsk1 •. 

. Na sądzie oskarMna do winy się Czerwiakowski, prowadził w dalszym TOK~O, 2 ~aja. Odbył. s112 C:. 
przyznała i skazaną 1.1.1stała na trzy ciągu dochodzenie w sprawie kra- przy udziale kilkunastu tysu~cy ?S~ 
miesi~ce wi~zienia. (b) dzie~y papierów z opiecz~towanego w celu wyratenla protestu prZ80l.wau. 

+ • biurka ks. Draoldego-Lobeekiego. kaltfornijsklemw. projekiawi 1::'K~~ . ~ +: .Doo.hod.se.Nit .... łsUar- •,mld~ . .J!u.rt,~ ;t~a;~ ,~~,„~ , ' 
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fornja gwałci traktat Japonji z Ame
ryką. Jeżeli projekt prawa będzie 
yrzyJ~ty, japońozycy nie pogodzą się 
:s nimi. W całym kraju panuje sil
ne oburzenie przeciwko ameryka
llOm. 

Tel.egr. własne. 
„Now. Kur. L6dzk." 

vo oczekują rozkazu wyjazdll dalsze 
okręty austrjackie z wo jslm-m. 

RZYM, 3 maja. (wł.) „'rrybuna" 
ogłasza, że pomiędzy Austrją i Wło
chami stanął nowy, niezmiernie do
niosły układ dyplomatyczny, mia
nowicie oba państwa zgodziły się na 
wspólną akc_ję przeciw Alb&nji, na 
podstawie podziału Albanji na dwie 

Stanowisko Austrji. sfery wpływ6w. 
WIEDEN, 2 maja (wł.).-Odpo- WIEDEN, a maja. (wł.) - W sfe-

wiedt Czarnogóry na żądanie Austrji rach dyplomatycznych zapewina.Ją, 
nie została przedłożona na wczeraj- że obecne powikłanie sytuacji nastą
szej konferencji. Austrja nie godzi piło wskutek zachowania się Essada 
eto na żadne rekompensaty. paszy i Dżawida paszy. 

Widmo wojnv. RZYM, (wł.), s maja. „Giornale 
WIEDEN, 3 maja (wł.).-Nadzwy- di Italjaa: donosi, że 6 okrętów włos

~zajna rada ministrów, która rozpo- _kich przerwało nagle swoje ćwicze
cz~ła się · wczoraj o godz. 11 przed nia i p'o otrzymaniu żywności oraz 
południem, obradowała do trzeciej po amunicji na 14 dni, udało się do 
południu. O przebiegu i wyniku na- Brindizi. . 
?ad w kołach rządowych zachowy- Wysyłanie wojsk. 
wana jest jaknajściślejsze milczenie, WIEDEN, 3 maja. (wł.) - -Dziś 
Natychmiast po ukończeniu rady po- rano odeszło na południe 10 pocią
jawiła się pogłoskł)., że postanowiono gów nadzwyczajnych, z których każ
wysłać wojska do Albanji. Pogłoska dy wiezie po bataljonie żołnierzy. Z 
ta znalazła tern większą wiarę, że z Zagrzebia donoszą, że rezerwiści 
Budapesztu nadeszła wiadomość, iż garnizonu tamtejszego zostali powo-
jeden z dzienników wydał dodatek łani pod broń. . . 
nadzwyczajny, w którym donosił, iż Stanowisko Rosji. 
wspólna rada ministrów, którą dzien- PARYŻ, 3 maja, (wł.) -„Echo de 
nik ów nazwał mylnie Radą koronną, Paris" donosi z Petersburga, że Ro
uchwaliła wysłanie wojsk austrjac- sja sprzeciwia się samodzielnej akcji 
.kich do Albanji, lecz wiadomość ta Austrji. Rosja wezwała Włochy i 
jest w zasadzie nieprawdziwą, ponie- Austrję, aby dały konkretne przyrze
waż wysyłanie wojsk należy jedynie czenie, że zajęcie terytorj'ów . albań
do kompetencji władzy najwyższej, skich będzie tylko prowizoryczne i 
t. j. do cesarza. i że państwa te nie żywią - chęci za-

Ostatecznej zatem decyzji należy b.orczych. 
aię spodziewać od samego cesarza i, LONDYN, 3 maja. (wł.) „Daily 
jak z kół miarodajnych informują, Telegraph" donosi z Petersburga, że 
\'ada ministrów postanowiła tylko rząd rosyjski podjął w Cetynji ener
na wniosek Berchtolda uchwalić środ- giczną akcję, aby król Mikołaj ustą
:ki, konieczne do przeprowadzenia pił ze Skutari. 
akcji wojennej przepiw Czarnogórzu. Wzmacnianie niemczyzny. 
Rada ministrów załatwiła pozatem BERLIN, 2 maja, (wł.) Na dzi-
kwestje wojskowe i finansowe, jak sieJszem posiedzeniu izby panów 
np. kwestję odpowiednich kredytów, przyszła pod obrady sprawa o wya
kwestję transportu wojsk, amunicji i sygnowanie 240 miljonów marek na 
4rodków żywności. wzmocnienie niemczyzny w Księstwie 

Komendę naczelną nad armją, w Prusach Zachodnich. 
wysyłaną do Albanji obejmie feld- Okupacja Albanji. 
marszałek Pochorek. Co do ter- WIEDEN, 2 maja. (wł.) Donoszą 
minu rozpoczęcia akcji wo- z bardzo dobrze poinformowanych 
iennei, to rozstrzygnięcie kół, że Austrja dąży do okupacji 
tej sprawy przez cesarza Albanji, a dokonać tego aktu chce w 
ma nastąpić w najbliższych t&n sam sposób, jak w Bośni i Her
dniach i jest pewnem, że decyzja cegowinil'l. 
w tej sprawie nie będzie odwlekana, Przeciw Albanji, 
gdyż w kołach miarodajnych panuje WJEDEŃ, 3 maja, (wł.) Austr-
przekonanie, że wszelka zwłoka po- jackie koła rządowe, oświadczają, że 
garsza sytuację coraz bardziej. Fak- obecnie więcej zawikłania sprawiają 
tern jest, że austrjackie okręty tran- Essad pasza i Dżawid pasza, niż król 
sportowe naładowane wojskiem przy- Mikołaj. Cała Albanja podnosi się 

były już do Antiwari. W Castelnuo- do buntu. Kwes~ja Skutari schodzi 

na drugi pllin ·i Austrj8. dąży obec
JJJe tylko do uspokojenia Albanji. -
Ponieważ północny teren ;albański na
leży do sfery działania Austr:ji, prze
to korpus ekspedycyjny na tym te
renie b~dzie powi~kszony o 50,000 
Minierzy. 

Zajęcie Valon,. 
WIEDEŃ, 8 maja, (wł). - Dzien

niki dzisiejsze donoszĄ, że Dżawid 
pasza wkroczył do Valony i ZA.jął ją. 
Oddział wojsk alba:dskich w liczbie 
600 żołnierzy stoczył krótką walkę, 
lecz poddał si~ przemotnej sile Dża
wida paszy. Dżawid pasza zniósł na
tychmiast rząd prowizoryczny. 

Bomby w Wafvltanie. 
MADRYT, s maja. (wł.) - W po

bliżu gmachu papieskiego znaleziono 
paczkę, zawierającą 22 bomby dyna
mitowe. Sledztwo wykazało, te pla
nowany był zamach - na gmach pa

rozwojem fizycznym. Wyprzedził11. 
nas pod tym względem ,.:Zachodni& 
Europa, gdzie sport już dawno uzy
skał naleine mu miejsce i pie mb 
tam zakładu naukowego, w roskła
dzie lekcji którego nie znajdowałaby 
si~ godzina event. dwie dziennie!prze
znaczone na ten lub inny rodzaj 
sportu. 

pieski. 

W tym tet kierunku miejscow~ 
Towarzystwo „Union" rozwija swą. 
działalność i dla kształcenia się fi
zycznie w tym lub innym kierunku, 
utworzyło w swoim Jonie przeróżne 
sekcjet jak naprz.: sekcję zwolenni
ków gry w piłkę nożną, sekcję atle
tyczną i inne, lecz najliczniejszą i 
najwięcej popieraną jest sekcja cy
klistów, która w swoim gronie liczy 
bardzo wiele ·wybitnych sił. By daf 
tym wszystkim możność popisywa
nia się publicznie Tow. „ U mon" orga
nizuje od czasu' do czasu· na wielki\ 
skalę widowiska, w których bior~ 
udział nie tylko nasi najlepsi amato
rzy, ale również siły zagraniczne; 
specjalnie w wyścigach kolarskich 

Rozbicie parowca. towarzystwo nie szczędzi trudów ) 
kosztów by najlepszych jeźdźców 

NOWY JORK, 3-go maja, (wł). - sprowadzić do Łodzi i tern dać moż
Na rzecze :Misisipi wskutek rozlewu ność naszym młodym amatorom zu
parowiec osobowy Concordja" ude- pełnego wyszkolenia się. Wystarczy 
rzył o most i rozbil się. Smierć zna- aby jakaś gwiazda, słynna z jazdy 

na rowerze, zabłysła na horyzoncie 
lazło 2~ pasażerów. · sportowym, a komisja sportowa To, 

Aresztowanie anarchisty. warzystwa „Union" już pertraktuje z 
PARYZ, 3 maja, (wł.) Policja nią w kwestji przyjazdu do Łodzi I 

zaaresztowała w Montpellier pewne- zaznaooyć należy, że zabiegi ich są 
go anarchistę, który zamierzał doko- ~~:~~:~e zazwyczaj pomyślnym 
nać zamachu na króla Alfonsa pod- To samo musimy powiedzieć c 
czas jego pobytu w Pa1·yżu. Plano- jutrzejszych wyścigach> na które po 
wał on również zamachy na innych wiP-lkich wysiłkach zdołano zobowią
wybitnych dygnitarzy hiszpańskich. zać takich mistrzów jak p. Ebert; 

Ze spor-tu. 

Zbliża się niedziela, a z mą i 
niespodzianka, którą nam Towarzy
stwo „Union" szykuje, w postaci 
wielkich mi~dzynarodowych wyści
gów dystansowych za dutymi moto
rami. Wyścigi te, _jak wiadomo, są 
pierwsze w tegorocznym sezonie 
sportowym i spodziewać się należy, 
że Towarzystwo „ Union" należycie się 
ze swego zadania wywiąze i w dniu 
jutrzejszym dostarczy nam prawdzi
wą przyjemność i godną rozrywkę. 

Nie pierwszy raz zresztą Tow. 
„Union" organizuje wyścigi na wiel
ką skalę, _już od szeregu lat po kilka 
nawet kilkanaście razy do roku urzą
dza nam takie widowiska, które za
spakajaj ą ną.jdalei idące wymagania 
kół sportowych. Zawdzięczyć to mu
simy ludziom stojącym u steru to
warzyst..,,rn, którzy nie szczędzą czasu 
i środków by wśród młodzieży wzbu
dzać zamiłowanie do sportu, a sam 
sport, jako taki, postawić narówni z 
innymi czynnikami wychowania mło
dzieży, gd.rż rozwój umysłowy danej 
jednostki powinien iść w parze z 

Timmermans i Nowak, ten ostatni 
znany już łodzianom ze swych wy
stępów w Helenowie, zaznaczyć jed
nak musimy ze p. Nowak w czasfo 
ostatniej zimy trzy razy brał udział 
w 6-ciodniowych wyścigach i za każ
dym razem do końca wytrzymał, CQ 
jest rzeczą nader trudną, dowodem 
czego fakt, że połowa cyklistów już 
"!i 3-4 tym dniu kwituje z dalsze} 
Jazdy. 

Jako czwarty za motorem jechać 
będzie p. A. Beck (Łódź) dawniej 
amator dziś już zawodowiec, który 
iutl'o wła'Śnie debiut swój rozpocznie 
i jaki b~dzie rezultat trudno przewi
dzieć, nadmienić jednak należy, ża 
p. A. Beck już jako amator potrafił 
dać się we znaki niejednemu cykli
ście z zagranicy, to też wobec tego 
koła sportowe z niecierpliwością o
czekują rezultatu jutrzejszych bie
gów. 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
arządzony z .komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon,. Kuchnia Wf• 

borowa. Ceny przystępne. 

Dla wyieidzającYch zagranict1 
przyłpieszone przygotowawcze kursy 

ursy· 
języków: francuskiego, angielskiego a niemieckiego. 

orf 1· f ~a'· będą otwarte przez 
~ ._ PH:i·CAŁELATO. 

. . 
Nowy Ry·nek 2. 

Od 5 MAJA zapisy · przyjmuje się codziennie od godz, 10 rano do · gądz. 10 wieczorem. Lekcje 
grupach dla początkujących, znających i mówiących. Ządać prospektów. 

:Park Wenec. 1·a ~-;!~ni~~~i~~~„ ··Park Weneca·a 
od Górnego Rynku 

W Niedzielę, d. 4 Maja Wielka Majowa Zabawa •• •• 
<Miss Marri Angielka i p. MiHon wykonają skok: z kilku pięter. Pierwszorzędny gimnastyk p. Adolfi wykona zadziwiające ćwicze nia na wież;) 
Występ prestidigitatora. Akrobaci. Tance. Duet i wiele innych atrakcji. Teatr: „Płonące serce" komedyjka „Zaręzyny w sz afie" op~· 
ł'etka. W teatrze dla dzieci: „Lakomca" i tance. Koncert 3-ch .. orkiestr 4 pułku W-go Leonardta i teatralna. ~~fet z m'bcnymi trunkami. 
\Wejścje 20 kop. \ICZlliowie 10 .kop. dzieci do lat a be~łatDio.i ' - - .1..i4Q....t-" 



j · - " 101 ~ ę .._ __ A ·~ --".=,· '· 

·-Sensacja. ======.=.=, ___ =,--=_,, =-.„ .=;~=-~ ===~-=,,= .. ,.= .Sensaci!';:'. 
l" - I ''' • 'I ' • „ 

.ief o.ny 
1 :Wielki dram!!-t iycioW:Y w 8-ch oz~~o. w wyk. artystów serji _„ Vltoskop". 

. ,, 

Dyrel(tor SllWidskl.-
1 PR. OCH." PRIN"'A''. Komedja z ulubiedÓ~m Pi-In~ <' li , ,,.„ · . · • cem w główneJ roli. 

Od.' Soboty d.· 8 do Ponie_dz~ałku. d. 5 Maja 
- ,. 1918 l'Okli. . · 

Trgodnlk B·CI Pathe jf.j •a11•11••r ••xt•t mu•ro•nr• ood•łennte oc1 .1' a~;,~ -~ 
Kronika bletąoa I •lele Innych obr~ź6w. . , po polndniu przedstawienie dla !1zieoL . .. . _ 

9eee•eeee.eeeeeeeeeee• e eeeeeee~eett.e'.•tt•-•· 

:1" - · -Zawiadomienie. - · · . 
·• Dnia 4 maja r. b .. otwieram przy ul. Piotrkowskiej Nr.· 1Q,: 
19 zaopatrzon9 w wiell{ł w9b6r i w ostatnie nowodci · · 

e - . I . • ,,) , o czem mam zaszczyt niniejszym zawladomić Szanowną Publiczność. ~· • \ . . - ', 

9 „ ·- ,J _ • - . · . . , „ _ Bernard'°D:brz~skl ~ · ,, .' ~ e -- aa- P•eszę uppzejmie zwraoa6 uwagę na firmę i Ni domu. . · -: ~ --·-------- _______________ , ------·--·· 

Co miesl11c nowołci a 

strumentem doby współ-, łh 
·1 jest najdoekonalsaym in-a e On ert:esnej. Zadawala.naj-.y

btedniejsze w1ma~an1a 
.nyetyczne. Jest najlep
szyJD pnyjacMlem rodzi

ny, najlep!IZfł a.tra.kGJą zebrali towarzyskich. 

Gra -n I ez mord o w a n Ie 
I bez przerwy do talłca • 

.. 
'w najh.p&dlejs•e wątki kraju wnosi świeży powiew ""Vry
sok1ej a kaMemu ~ostępnej kultury 1 VI obtęble ogniska 
domowego P.Ozw~la o1eseyć się rozrywkami, dol!ltępnemi ~ 

ootl\d tylko dla mieszka'ńców stolic. . 

1 łh '1 z tnbą lub bez ~uby, gra bez a· e on . zmiany igły, sza:ire~. :: :: 
. Płyty nie mszczą s:!'ll 

„ grajq zawsze cz9sto. 
,) ' , ·" Katalogi darmo H 

. . ' " 
Wdne 

·dla letnlkówl 
. ' 

buljon MAGGI ... 
• kostkaCłt pa 3 kop. 

·specjalny·· Skłaa Pathif onów 
. ' . 

f 6Bź, ul. piotrkowska J6 118, 1-sze . płętrao Zeł ef on 19„099 
~przedat: na r•IY na warunka~~. 'najdogodn;ejszych, . 
~sżełkhrr.epara~je . najłaniej i·najakarataiej. Cenniki i rtpertuary żąiać Darmo. 

·.~·Probitas•• 
1Biuro nauczycielskie Prze
'iłll~d &, .ma _do umieszczenia 
francuski z do bremi świadeo
t~ami, ~uzyką angielki z szy
c~em. Biuro poleca nauczyciel
k~, wychowawczynie, freblan
ki, bony gospodynie. 3 

łlaflC!000000000081! 

D-ra Schinłler-Barnaj 
„MarjenbaQlkie pigułki" , 

przeciw · 

OT&.USZCZENIE I 

znakomity środek pr.ieczyaz
ęzający, goskona~e'\ opa!unva
,nie w pudełeczlcach czę~'i>n~ " 
go koloru z . opisem sposobu 
użycia. Sprzedaź we .wszystkich 
aptekach i składach apteez· 
nyeh. r403-·26 

duży, par~o~,~~ L wystawo- 5 rb· , " ,0~·Bgf Ody . Okazylnief t~ · 
wem z całkowitą instalacją elek- 1 . e H•fły _kaliskie, anrajcal'~ 
tryczną, telefonem, odpowiedni u 1 maśllla de laiae. · -'. '.„ 

biura, składy i t. p„ obok. pierwszo- b' H 1 Firanki sztory i~· Bemt-
rzędl).ego hotelu pp nader Pf'Zystęp- W czwartek zgu rnno W e e- tk· 'k st' i błazkf n .:' 
neJ cenie .i!3st do wynaj:<ci8: od 1 Hp~ nowie pierścionek złoty; za b ~ na 0 ~kmy ul · d~, 
ca r. b, !f łado"!Dość w firmie K. Brun powyższą rragrodą zw~ció na O y, oraz osz e _A._. 
l L'Y/.l. Dzrnlna 36. r877--3-l iil. Długą M 43. 1819-1 haftowawien:tny ~ry~: 

~1;cm1m1iu~oo~ Rb: ID Nagrody rb. IO. Andrzeja M '14 ':i~ 
Kto cierpi na odciski? · „ t · bi ł · t.i:!'lt.P:Wr.::3'ff;;:l!Jt~aM.~ 

-. lub też . na brodawki
1 

niech natych- 2 maja zaginął iox er1er a !'• ez~r- ~~~~~ 
· .Bardzo .wal'ne. I . . .miast używa Amerykaiiski śrl\dek ne łaty (Bob), s.kóriana obroza z ze- , ,.,c.~4•„„ >('lt~·:-..:1 , 

· · - · " ·· "' laznym kółkiem. Odprowa.tltic!: . _ '. · "> 

„ l do!~:c1z;:c~ep;:~~=h~~ -~~~-' ~: •• ~o_ -~RIC:l·QI;.~~ ,; Pietr~~-.~~:o~~i.'Szwajcar 1~~1~i U'·'aga na aares ~~ 
· do Łodzł1n11.kiTua - ttn1 l zatrży- 3" 4 IUb S' ' M .,, e K eene firmy „ The Keone Co. w W ,•, 
małem się w hotelu „Central· I po.o- New-Yorkii, a wtedy w przeciągu loz·y-n1·er ·o Pu111"aita . . : .) 
nym" Piotrkowska 8 pokoju M •6 * k .-im „ • 3-4 nocy uzyska zupelne w.rlecze11ie. _ He ~ fi Zakład wszeilk1ego obuwia . ~. -
,20. .&upllj9 ~lko . do a I w & . u ..... nną 'l'ysiące p~dziękowańl Skutek ,zapew- BUDOWN'CZY J KOWALCZVKA•\ '> 
Maja- •t•r.8 ztb:r. sztu- . . nionyl Nrnszkodliwość zagwaranto-- . t • '· 
czne_, całe lub połamane, na- ·z wszelk1emi wygodami, ·elek- wana! Do nabycia we wszystkich ap- i_ technik ubezpiecz-eń. przy.)muje obstalunki, i'Obota solidna, 
wet bardzo zniszczone, oraz tryc.znośch~, Wanną do wyna- tekach, składa~ll ap_tecz.o_yct1 i perh1- Wyko.iywa wszelkie proj ::kty planv tasony najn.owsze, na składzie je~ 
a.:cz.ki~tuczne. Pz:zyjmu- j~cia od 1 linea Ulica Karola merJach. l!o zrużon8:} oeine cel~m wy- sporz.l\dia i siacuuki hudowl· ~ pro-va<J,.i_ . go,towe ,obuwie. Cegielniana ~ 
Ję interes.ąt. eOd& o4 10-2 i . M 18 ' . ;= •• . 8 . . . . . próbO:"ił' allla tyik;o ' do 1 Styczmu mu doi6r bu<lowlaoy tak w Łodzi jak<> tęi . -~ -~-,;:> 

••oa_s-_1.•'1'•1•lk•olic1o•s•M•a.;.Ja. __ .._·~;;2;„h~ n~:i~J:a:~: ar.:1~Fi. ~~~i~ff:~~~f:~~~9;~i~i~;h·w~~~~~~ ® @ @@ @ ~@ ~@~~\ 
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• : ' Mlędą lnnelid : 

Sensacyjny dramat w 3 częściach, w wykonaniu pierwszorzędnych. amerykań-+ ~ ~~ ~ 

• : Xomik z natury 11 Jła szczytach s~ał i -+ + Wyborna komedja; · Zdj~cia z natury. ' + 
~ Od dzlł do Ponledzlal· ..._ ..41.. + ku S Ma)a ~l11cznle • Orkiestra koncertowa „Sextet11 

- Orkiestra koncertow~ „SexleP T' •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• : 
-e9ee eeeeeee 9999eeeeeeeeeeeeeeeeeeeee 
! Jhe Jio Expres! Pier~!!!!.:! ~!.~C!~~„~!~~~ości ! 
A ZIELONA 2. ZIELONA 2. Korfu. )Uejsce pobytu cesarza Wilhelma Muszę się. oienlf komedja. .._ „ Od 8 do w· lk' I t I ' natura. "aB am 5 otk n·e Piękny „ 
- 6 Maja 18 I m eresu1ący progralJJ. I Ukarana dekawołf kom. ,, progr ł p a I drama'- e •-e m9e~9ee · •eee99ee9e9eeee99eee9eeeoee 

Zupełni~ oDn~wion! i poD n~wą Dyrekcj~ . Włocławskie )Uotownie 'parowe. 
,ąmeraca1n Skahng Thng ~ . an „ ~ 

P otrzebny chłopiec do ślusarni. Ul 
Konstantynowska Ni 22. 1813-1 

P otrzebna zdolna krawcowa znają~ 
ca krój. UL Piotrkowska 260. 

Pruss~k. 1810-3 

Srednia 42. J. SZWARC w Włocławku 
9twart1 c~dziennie od godz. 3 i pół do 6 i pół pp. i od godz. S i pół do gub. Warszawska. 

P otrzebne uczenice do magazynu 
kapeluszy. Piotrkowska 26. r862-S 

P okój umeblowany z osobnem wej
ściem, elektrycznem oświetleniem 

i usługą do wynajęcia. Widzewska 
11-5, 2-gie piętro. 1786-3 

„1 i poł wi~cz. Od godz. 11 r. do 1 dla uczących się po cenach zniżo- Polecają różny~h! ~yrów i wymiarów osie ~o wozów i pow ()ZÓ~v, 
aych. Codziennie po poł. raz i wieczorem 2 razy mlstrzowska Jazda naj- maszynowo odK:ute i· pr~cyzyJ.tne obtoczone, zapobiegaJące.częs~em!1 J:>ękamu 
lepszego jeżdźca na wrotkacJi J. J eskego. rS49 -0-~l i wycieraniu się buks? w. Wielka oszczędnośc "'.: spiaro~dle i. oliwie. Kal-

Precz ze złotymi zegarkami I 
"l:,,,. .r~~1 ,.„ •. , ..;. Taniej nie można, gdyż zegarek męski „Ankier" naj-
0.,:...,: ·~·· :\i:~~ ~ nowszego fasonu z prawdziwego amerykańskiego złota, 

ih..' s odkryty, pięknie grawerowany. „Prima Roskop", nawet 
fi specjalista nie odróżni od prawdziwego złota 56 próby. 
~ Oprócz piękności zegarek „Prima Roskop", jest on naj
t lepszej szwajcarskiej konstrukcji znanej genewskiej fa
~ bryki. Nakręca się raz na łO godz. bez kluczyka „~e-

.· ~ montoir" wyregulowany do minuty z poręczemem 
· piśmiennem na 6 lat. Cena dawniej 8 rb., teraz tylko 

2 rb. 75 kop„ 2 szt. 5 rb. 20 kop. Takiż jeden kryty 3 rb. 75 kop„ dam· 
skl odkryty 3 rb. 50 kop., kryty z 3-ma kop. 5 rb. 50 kop. Do każdego 
zegarka dołączamy zupełnie darmo: 1) prześliczną pancerną dewizkę z 
tegoż złota. 2) brelok-komp., lub srebrny pozłacany 84 próby. 3) mund
sztuk, aparat D-ra Kocha. 4) Woreczek zamszowy. Wysyłamy za za
liczeniem pocztowem. Adres: Warszawa, skład zegarków. Tow. „Mila• 
nou, Nowolipki Ni 10-64. Za przesyłkę dolicza slę od 1-go-4-ch zegar. 
!)() kop. Kto tylko zobaczy to uwierzy, że jest prawdziwie f.łoty. Uwa• 
ga. Do dam11kich zo,garków dodajemy pierścionek srebrny 84 próby z 
eJJlalją. Taki sam zegarek czarny stalowy 2 rb., damski lub męski l ga
tun. 3 rub. Do życzenia zamiast dewizki skórzaną bransoletkę. 183ł-l 

~~·:lt,,,~~ ~ ·~~;#, -tr._ 
f &.ódzka Druga }t i Szkoła Handlowa l 

(ze wszysłkiemi prawami szkół rząDowych) 

~ . · ·Dzielna 50 ił "* zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępujących, · ·if. 
~~ począwszy od klasy wstępnej ni~szej, do 5-ej ~ 
""ł'r włącznie, rozpoczną się I5j28 maja r. b. ł~'I!_"' 

~ Podania przyjmuje kancelarja szkoły co- fł-
..&'lf.e dziennie .ld.. 
~ Dyrektor: E. Foelsch. ;r 
.... f..t r852-3 ~ ... --.„ •••• „ •••••• fi 

,~R. ex'~ najlepsze, 
najtrwalsze i najprostrzej konstrukcji, spala}ąoo naj
mniej nafty, maszynki patent. cicho palące się 
„REX" i z ~z_ui:nem P,a~ące się udoskonalone „PRI· 
musu palniki i częsc1 s!cładowe do tychże, oraz 
wyroby MIKOWE poleca specjajna fabryka W. 
TACIK, Warszawa, Chłodna N! 21 telef 156-!:l4. 
Cenniki franco i gratis. r876-3 

Ładne mieszkania 
' s 2. 8, ł, 5 i 6 pokojów z kuchnią i wszelkiemi wygodami oraz różne 
·sklepy do wynajęcia od l lipca r. b. przy ul. Pustej N! 9. Wiadomość 
' na miejscu od 12 - 2, lub wieczorem: Widzewska lł8, Sa. Fischer. 
' 1797-6-1 

kulują się taniej od osi ręcznego wyrobu. Cenn1k1 na ządan•e franco. P- rzyl.Hąkały się, kozioł 1 koza_ Są 
do odebrania z.a zwrotem kosz

tów . .Jakóba 13. Tomaszewski. 1798-3 
~t~~~~~,t~t?OOOO~·~~t1~.Lths~~~~~0J{(~~ Rower prawie nowy do sprzedania. 

Ul Zachodnia Ni 32 m. 19. 1801-2 

:

'!!Rf Buchalter z wyższem wyJi:ształ 5--- klep spożywczo-dystrybucyjny w 
-----.<o:!i'i.'iGilfj..., _____ , ceniem handlowem, ze znajomo dobrym punkcie do sprzedania 11 

Jł(yjcie się 
myDłem 

MARUNIE 
T-wa 

S. J. Czepelewiecki 
l S-wie. 

•OSKWA. 

612-11 

Introligatornia i fabryka kotylionoia 
Bruno Benndorf &6di 
ul. Lipowa Nr. 80. tel. 15·99. 

· Najnowsze i najpJęk· 
niejsze latarki czapki 
papierowe, ordery Ji:o
tylionowe, ba 1 o ny, 
chorągiewki i girlan
dy, wstążki z jedwa
biu serwetki papie
rowe, wachlarze, con 
teti poczta, ognie 
sztuczne 1 t. d . 
Ceny nlzkiel Du• 
źy w'b6rl Rosyj

I , ' 

skie jubileuszowe 
marki stemplowane 
kupuję. 1818-3 

Piekarnia 
w Zgierzu i różne mieszkania do 
wynajęcia. Wiadomość u syndyka, 

""A.dw. Przys. Józefa Łaskiego w Ło
dzi, uL Wschodnia M 15. 1796-3 

000000000000~ 

Cgło,~enia aroł»ne: 

B iuro przepisywań na masz7nach, 
i tłómaczeń Cegielniana 17, przyj

muje manuskrypty, prośby i t. p, we 
wszelkich .Językach. 1816-5 

ści4 języków miej8oowych, poszukuje powodu choroby. Komorne 200 rbl 
poeady. Wymagania skromn~. Łaska- uL Sosnowa N 17. 1809-J 
we otert._Y składać w :-11mmistra.cji 5:irradziono paszport, wydany s id 
.N- Kur.Jera Łódzkiego Zachodnia cyrkułu m. Warszawy, śwladect.-
37, pod „B11chalter•korespon• wa kelnerskie na imię Walerjana 
dent"• _ 107a-O Samborskiego.' 1770-S 
Do sprzedarua sklep z ~wsem. Ra- 51.cradziono 4 welcsle in blanco na 
. ~oszcz ~I. Dolna ::e 2. 1~2t!ł W rbL, 32 rb., 25 rb„ 20 rb., pod· 
no spr~edama strzelmca. W1ado- pisane przez Karola Feinda. 1808-3 

mosć w magazynie mebll Na- wykończyłem kilka szaf rozbie
wrot 37. 1822-3 ranych do rzeczy bielizny z 

Dwa lokale w najlepszych punktach suchego drzewa i sprzed~m - 14 rbL 
po byłych restauracjach od l UL Rybna 13. Gościnny dwór. Polski 

lipca do wynajęcia na ten sam cel stolarz. 1826-1 
Wladomośó Arbuzow, Radwańska 32. zakład fr;yz1erski zaraz do sprzed&-
. __ _,_ _ _,_ _ _.,. ___ _,.1.0.80_3-3 ni&. Górny Rynek. Piotrkowska 

D- nia 2 maja zagmął ma.ty bronzo- N! 307. 1779-3 
wy piesek wabi się Gigi Proszę Z powodu choroby sprzedampral· 

odnieś, za sowitą nagrodą. N owo-Ce- nlę chemiczną zaraz, n aj~tarRZ& 
gielniana 2 M. Poznański. 1821-3 firma w Lodzi. Wiadomość Brednia 

Fortepian, i pianina krajowe i .N! .20, w pralni- 1785-3 
zagraniczne w dużym wyborze, zołądkowo-chor,m, .,,, różnych 

sprzedam za gotówkę i na raty, za- obJawach ich dolegliwośsi (katar 
mlana, wynajem, strojenie i repa- ź ł dk - kia k b tr k · i 
racja. Grzegorzewski Piotrkows)ca.117 ° ą a 1 ze • 0 5 u CJ&, zawro Y 

głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażQ 
telefon 1402. 1267-20 skuteczny środek domowy. Zapytania 

K arolina z Coehornych W olińSka listowne z dołączeniem marki na odpo
poszukuje kogośkolwiek ze swo- wiedź, nadsyłać do Biura U n gra, Wierz• 

jej rodziny. Adres: ul. Łlłkowa N! 8, bowa 8 w Warszawie sub „~drowie•. 
Łódź. 1784'-3 3 pokoje z kuchnią, Wdy oddzra: 

K• ffi miesziań po 3 pokoje z kuch- nie, lub razem odnajmę zam 
11.ią i klozetem na wodę, oraz bardzo tanio z powodu wyjazdu. , 

gaz i posadzka od 1-go lipca r. b., Piotrkowska N! U5, wiadomość u , 
przy ulicy Juł)usza J'i 37, do wyna- stróża. 1700-3 
Jęcia. Wiadomość na miejscu u go-
spodarza. 1787-3 

M aszyny bęoenkowe używane 
sprzedam. Ul. Złota Ni 3 m. 47. 

lal9-5 

2 magle do sprzedania z powodu 
.zmiany interesu. Kamienna N! a. 

Zagillął paszport, wydany a gminy 
Dzierządzna, pow. 1 gub. piott· 

kowskiej, na imię Stanisława Lubo-

M ieszkanie wspólne prsy rodzinie wińskiego. 1814-3
1 

bezdzietnej dla samotnego pa- zaginął paszport, wydany z mag1-
na. Ul. Długa .l'i ł m. 2ł. l 71H-3 stratu m. Zgierza, na imię Bmila' 
pianino nowe do sprzedania, Jul- Kiihna. 1799-S 

jusza J'i 19 wiadomość u stróża. zaginął paszport, wydany lll gminy: 

ProŚby, sprawy .ltarne, apelacje, ka Sokoctn. pow. plońsklego, gub. 1 
sac,je, kontrakty, korespodencje warszawskiej, na imię Franciszki Fi-; 

różnego rodzaju do instytucji rządo- · nokiet. 1805-3 
wych i prywatnych. Daw1d Maków zaginął paszpor\ wydany z magi
Widzewska 35, 2627-1 stratu m. Częstochowy, na imiQ, 

P iwnica duża such&t widna, wysoka Hany Sury Rzgowskiej. 1804-3' 
z oświetleniem gazowem, . na zaginął paszport, wydany li gminy 

~kład towarów lub przedsię~iorstwo, Bratoszewice, pow. brzezińskiego, 
Jest zaraz do wynaJęcia. P1otrkow- gub. piotrkowskiej, na imię Józef& 
ska 10. 175ł-3 Buszyńskiego. 1807-3 

P rzy uL Pańskie.) N! 10!> otworzy- zagillął paszport, · '\Vj'rlany z magi-, 
lem cyklodrom i huśtawki. I. Cy statratu m. Wyszogród, gub. ploc-

~erman. 1828-~ klej, na imię Joska Lajby Alberta.-

p otrzebay chłopiec do restauracji 1811-1 
od lat 17-18. Bazarna 1. 1827-1 zaginęła karta od paszportu, wyd~ 

P otrzebne panienki do szycia, ul. na z fabryki Karola. Scheiblerit J 
Andrzeja M 28. 1817-1 :aa imię Antoniego Topolskiego. 

P otrzebny chłopiec na posyłki do zaginęła karta ~d p'aszportu, wyda• . 
A. Gelasse.na., ul. Piotrkowska na z fabryki Biedermana, DA 

M 132. 1820-1 imję · Wład~ława Af tczaka. 1830-1 
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